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RĘKOPISÓW NIBZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIE 

Strejh powszechny postanowiony. 
• z p o c z n i e S i ę o n j u t r o i o g a r n i e w s z y s t k i e g a ł ę z i e n r a c S i ę o n j u t r o i o g a r n i e w s z y s t k i e g a ł ę z i e p r a c y , 

n i e w y ł ą c z a j ą c e l e k t r o w n i , g a z o w n i i t r a m w a j ó w . 

Natomiast nie obejmie szpitali, kasy chorych, pogotowia, straży ogniowej i prasy. 
Wczoraj Wieczorem w sali o. k. z. z, 

zebrali się przedstawiciele wszystkich 
zarządów związków zawodowych w celu 
naradzenia się ftad sytuacją slrejkowąj 
włókniarzy i zajęcia stanowiska. 

Zebranie zagaił p. Kałużyński, k tóry 
oznajmił zebranym, te okręgowa komisja 
związków zawodowych wezwała przed­
stawicieli związków pracowników uży­
teczności publicznej* by przyłączyły się 
do strejku włókniarzy i poparl i ich mo­
ralnie i materjalnie. 

Następnie głos zabrał poseł Szczcr-
kowski , który, wskazał fta przebiag z»a-
gań Włókniarzy.o byt iwdjh^jdy o d z t y c t -
n ' a PP przewalutowaniu płac włókniarzy 
obniżono im zarobki od JO do 40 p roc , 
a pozatem przeprowadzono redukcję Ob 
sługi przeważnie w przędzalniach i t ka l ­
niach. Z tymi zmianami przemysłowcy 
zmniejszyli koszty robocizny \ zwiększyli 
swe zyski. 

Prawdą jest, że eksport zmniejszył się, 
lecz faktem dOwiedzionem jest, że sy^ 
hiacja w przemyśle jest dobra, czego do 
Wodem jest, że większość fabryk prą 
cuje 6 dni w tygodniu, w i e k na dwie 

sgniany, a nawet „ W i d z e w s k i "Mańulak 
tura*' i Geyer chciały pracować 3 tn t ia -
ny, lecz posłowie robotniczy nie zezwo­
li l i na to, gdyż później WyrznCOnoby 
niasy całe na bruk. 

Przy tak im śtatte nedsy rwiąikf w y . 
ftapiły dwukrotnie > żądaniami pbdwyz 
nowymi, lecz przemysłowcy żądanie te 
z rzuc i l i w bezczelny sposób nie chcąc 
a&Wet konferować w tej sprawie. 

Rząd przyznał słuszność robotnikom 
kcz przemysłowcy i na arbitraż nie chcą 
*ie zgodzić. '". ." S";'7 

. Obecnie ód y y m W w l l f c t i ta& iy 4-Idij 
'nnych pracowników i niefylko tizycz-
*tych,; gdyż o i l e : włóKńiafże ' j j rze i j r i ją , 
H*pitalvści zabiorą im rnn« zdobycze, a 
Mianowicie 84o jgbSziTmy dzień praczy 

a wówczas dotknie to Wszystkich pra­
cujących. Pozatem przemysł nie chce 
uxnać wskaźników drożyźnianych i. i 

f^zystóiOWania płacy do wzrostu kosz^ 
ów Utrzymania, a więc Walka toczy się 

b byt wszystkich i położenie walczących 
robotników jest pówałńe. 

Z początku związek „Praca" ścep-
tycznie zapatrywał się na akcję i jedy. 
hie ją popierała lecz obecnie zmienił swe 
stanowisko i postanowił róWnteż prze 
prowadzić 6trejk powszechny. 

Strejk powszechny będzie przestrogą 
dla .kapitalistów i masisS-ę udać. 

W końcu poseł Szczerkowski Wzy­
wał zebranych, by proklamowali strejk 
powszechny i to od piątku. 
L~'Co do twierdzenia niektórych, że; w 
fazie" uzyskaniapódwyiki" przez włók-
ńiarzy, drożyzna wzrośnie, to za nią od­
powiedziami są bogaci chłopi i kapita­
liści, gdyż oni to .ją wywołują korzysta­
jąc z okazji i rzeczą rządu jest zahamo­
wanie jej;. ' 

Od strejku -powszechnego t̂oti"Jlf. byc 
wyłączone szpitale, pogotowie, część 
I ecznicza. kasy: chorych i straż ogni owa 

PRACOWNICY INSTYTUCJI SPOŁ. 
PRACOWNICY INSTYTUCJI UŻYTECZ 
NOŚCI PUBLICZNEJ. O STREJKU PO­

WSZECHNYM. 

Następnie .wypbwjadali tik : 'jt*«tM*» 
wiclele T i o s z ć ź e g o t n y c h żVTązków,r'.' ". 

Przedstawiciel związku^ pracowników 
użWeCznośn r/uolłcz#ej; oświadczył, że 
związki elekirbwńf, gazowni i telefonów 
jak również pracownicy miejscy przyłą­
czają do' stteftd.iprzyczeńt zaznaczył 
że związki mhycK ógnkppWri- .również 
wypówiedźaały --się1 " l a - ; krejkicm po­
wszechnym, .j , / ' ' '. " J 

Identyczne óśwradceeńte t łwyT i .p t z td 
I' stawićTefe t ramwajowych pracowników;' 
^ r tcb iWntofw pTekarVirichy ka iy : , chorych 

metalowych, fryzjerskich, /gastronomie* 
nych, budowlanych i skórzanych. 

Również przedstawiciele przemysłu 
dzianego, a mianowicie t rykociarzy i 
pończoszników oświadczyli, że przystąpią 
do strejku, jak również 1 przemysł skó­
rzany, aczkolwiek dopiero zakończył 
rftrejk o podwyżkę. 

Mówcy domagati Się, by strejk objął 
również drukarzy nie wyłączając tn*a»y 
Po dłuższej dyskusji zebranie postano­
wi ło jednakże prŁsę zfe strejku wyłączyć 
i o ile możności dostarczyć jej prądu e 
lektryczoego. 

Następnie przemawia! poseł Ziemięc-
k i , który. Oświadczył,, że w dniu wczoraj, 

rozmawiał z głównym inspektorem pracy 
draz z ministrem Sokalem I domagał się 
energicznej Interwencji rządu w stosun­
ku do strejku w przemyśle włók ienni ­
czym. 

Minister Sokal połączy! się nawet te­
lefonicznie z premjerem Grabskim, lecz 
okazało się/że ¥ząa niema nic prócz pier 
sWazji dla przemysłowców. TCredytu od 
riządu p rzemys łowcy i t i c potrzebują, bo 
Otrzymują go od instytucji od rządu tde-
zależnych, CO się zaś. i y o z y zamówień 
jHząitóWych tó' ote odgrywają otfe obecnie 
wałhiefszej irolł 'w tertimysle?;-/ -; 

j Przemysłowcy encąy by mi obniżono 
podtki, lecz wówczas cały cięzat ten 
spadłby na bark i klasy .pracującej, a na 
tb-rząd /nie zgodzi się. ': 

•Co dokoła na zagraniczne (.owary to 
podwyższenie ich wpłynęłoby również na 
ceny innych artykułów i spotęgowałoby 
drożyznę, 

( Rząd proponuje arbitraż t. j . by komr-
Fsla,Rozstrzygnęła tę >sprąwę, pfzycżerh 
sjtperarbitrem by łby r k t o i mianowany 
•pjrz'e"z mińisterślwo prac^, lecz przemy*-
sfowcy. odrzucili tę propozycję. 

Nie pozostaje . 'więc nic . um«g»; Jjaki 

walka i walkę tę muszą robotnicy wy­
grać, w prztsciwnyto bowiem razie straci 
na tern cała klasa pracująca, gdyż po 
włókniarzach przyjdzie kolej na inne ga 
łęzie przemysłu, łdfcie obrywać się bę­
dzie płacę i prlsemużać pracę. 

REZOLUCJA O STREJKU POWSZECH 
N t M . 

Po przemówieniach kilku jeszcze 
mówców w głosowaniu okazało się, że 
wszyscy przedstawiciele, związków za­
wodowych bet różteicy gałęzi przemy­
słu lub zawodu przyłączają się do strej­
ku powszechngo od p iątku rano. 

Podczas dyskusji co do trwania strej 
ku to wypowiedziano się jednomyślnie 
za strejkicin aż do rwycięstwa t. ). aż do 
odwołania go przez władze związkowe. 
Postanowiono, że dziś obradować, bę­
dzie wspólna komisja strejkówa, 

Pozatem okręgowa komisja zwiąż* 
ków zawodowych zwróciła się do mię­
dzyzwiązkowej komidji pracowniczej w 
sprawie przyłączenia, się pracowników 
umysłowych do strejku. 

Uchwalono, t e otals rozpoczęcia strej 
ku w^piątek defroitywllue zadecyduje ko­
misja okręgowa. 

W końcu postanoyiono, żo dziś o> k-
z. z. nawiążę kontakt z innem! związka­
mi w ' c e l u skoordynowania strejku po­
wszechnego. 

Dziś posłowie robcUnićty zawiadomią 
o ućnwale wćzorajss^ij przedstawicieli 
rfcądu w Warszawie, a niezależnie od te­
go, delegacja związku pracowników in­
stytucj i użyteczności publicznej zwróci 
się dó wojewody z oświadczeniem, że o 
i i j e w ciągu k i lku godzin strejk nie zoata-
nic «Jłkwidówany lub nie będą wszczęte 
odpowiednie krok i k i i itemu, to w myśl 
uchwały konferencji wczorajszej elek­
trownia przystąpcie: ido strejku po . 
Wszcchnego. (b) 

Dzisiaj wieczorem 

Wczoraj w późnych godzinach popo 
'"dniowych województwo łódzkie otrzy 
^ ł o depeszę t W w w a w y , w której pp. 
^ is t rowie przemyslń i handlu ora* l*r» 
5j inż. Kiedroń I taż. Sokal wzywają do 
Warszawy przedstawicieli wielkiego prze 
Jysłu włókienniczego w Łodzi w oto-
^ch dr. Barańskiego, dr. BiederthaMUi, 
^ Meyera i p. GrohkAna, na konferen-
% która odbędzie de. w ministerstwie 
^ r a cy i opieki spotecWłej dzisiaj W czwaf 
^> o godz. 6-ej popołudnia 

Na konferencji tej przedmiotem na-
ł | d będzie sprawa zlikwidowani* strejku 

Przemyśle 
'^^kiego. * 

włókienniczym okręgu 

^ T E R W E N C M POŚF -^W ROBOTNI-
CZYCH U M I N . SOKALA. 

{for. warszawski t,Republiki" telef.: 
Rostowie łódzcy po. Michalak l Ha-
jj^. odbyli wczorr' u.crencje z mi-
y*V)k? JF** * W sbrawie roLfek/w vW6kjenaiciych" w 

w e z w a n i 

odbędzie się konferencja z ministrami Sokalem i Kiedroniem" 

z a t a r g u d r o g ą a r b i t r a ż u . 
Posłowie robotniczy zrelerowali p, 

ministrowi przebieg zatargu. 
W odpowiedzi minister Sokal oświad 

czył, że pragnął by osobiście przybyć do 
Łodzi, aby obznajmić się ze sprawą na 
miejscu. Przedtem jednak musi się po­
rozumieć z przemysłowcami, których 
wezwał w porozumieniu c ministrem Kie 
drozdem do Warszawy na czwartek o g. 
18-tą. Minister Sokal oświadczył, i i nosi 
się s zamiarem zaproponowania przemy­
słowcom arbitrażu, jako jedyną drogą do 
załatwienia zatarga, 

CO SĄDZI POS. WASZKIEWICZ O A R . 
BITRAŻU R Z Ą D O W Y M . 

Aby si« dowiedzieć jak ba projekt ar 
bitrażu zapatrują się posłowie robotniczy 
zwróciliśmy się do posła Waszkiewicza 
z prośbą o wyjaśnienie. P. Waszkiewicz 
oświadczył: 

— Zasadniczo robotnicy, chcą dać do 
wód dobrej woli, załatwienia zatargu w 
takiej formie nie odrzucają. 

Wobec tego, że nie mamy w Polsce 
ustawy o przymusowym rozjemstwia w 
przemyśle, mó«ib>- Ą odbyć do 

Dotychczas jednak przemysłowcy łódz 
cy nie zadecydowali się pójść na tą jedy 
ną i Słuszną drogą 1 t uporem odrzucają 
wszelkie próby kompromisu, co z ich 
strony jest niezmiernie lekkomyślne, nie 
wolno bowiem igrać z ogniem. Być może 
jednak, że na konferencji minister Sokal 
zdoła przekonać przemysłowców i do* 
prowadtlć do porozumienia. 

WIEC W FABRYCE POZNAŃSKIEGO. 

W dniu wczorajszym przed połudn. 
olbrzymy t łum robotników zebrał się 

na terytorjum fabryki Poznańskiego, 
gdzie odbył fci*1 wiec, na którym omawia 
no sytuację strejkową. 

Przemawiali przedstawiciele wszyst­
k ich trzech związków zawodowych, przy 
czem wskazywali , że zanosi na długo­
trwałą walkę, a ponieważ nie można l i ­
czyć na interwencję rządu, k tóry jest 
bezsilny, wygra ten, który dłużej prze­
trzyma. 

Poszczególni mówcy domagali się e-
nergicZóicjszej akcji, a nawet nawoływa-n e r g i c z n i e j s z e j aKc j i , a nawet nawoly 

? " " U Y «S woyc o o j l i do wykroczeń przeciwko przemysł* 
pióro za dobrowolną zgodą ob» e tom. |eów, którzy w cyniczny sposób lek 

ważą byt robotników, dzięki ktOrvm 

dorobil i się majątku. 
W końcu przyjęto ifezolucję domaga 

jącą się jednak ńajćner|{iczniejszej walk i 
do zwycięskiego końca, wzywano pos-
; l iw robotniczych, by Ći u zyskali'od.rządu 
obtre sankcje przeciwka prtfsmysł&Wcohi 
oraz ogłoszono za zdrajców tych robot­
n ików, którzy nie solidaryzując się ze 

Doir strfejkiem pracują. Domagano 'si% rów­
nież od zarządu" żWiązków by organizo­
wa ły częste wjece : t' dembnsttacjami. 

F A B R Y K A ROZENBLATA UNIERU-
CHOMIONA. 

Wczoraj t łum złożony z k i l ku tysię­
cy robotników udał się pod fabrykę Ro-
zenblata. 

Przedstawiciele koiwUjj strejkowei 
zwołali robotników iabiyki na wiec po 
czem robotnicy ci opuścili warsztaty i 
fabryka stanęła. Zwiększony t łum udał 
Się również pod fabrykę Zylberstejua, 

lecz tu napotkał na silny oddział policji, 
gdyż administracja nie zezwoliła, by 
przedstawiciele robotników weszli na tc 
rytor jum fabryczne. 

Wob*e powyawwfco ou^sć febiyki W 
dalszym ciągu była urudbomioną. 



5tr. 2. „ R E P U B L I K A " . 
• i m,i,iur\ 

monstracje. 
Miały przebieg poważny i odbyły się w niezamąconym spokoju 

Zgodnie z uchwałanji komisji strejko- (ty pochód .f.zedl nie'7pyło; riawćl-posio 
woj, już o godz. 12 w południe na rynkach runków policyjnych; a 
Bałuckim i Górnym zbierały się olbrzy- porządek utrzymywała milicja robotnicza 
mie t ł umy robotn ików t transparentami O godz. 4 popoludni.ii na Plac W o l -
w oczekiwaniu zapowiedzianych wieców npśći nadciągnął pochód z Górnego Ryn 

Na Górnym Rynku przemawial i po- lui, a równocześnie z drugiej strony zbli-
scl Szczerkowski, pp. Banielewicz, Ziem żali się uczestnicy z Rynku Bałuckiego 
ba i Piechotkówna 

Na Rynku Bałuckim poseł- Ciupiał 
(P.P.S.), k tó ry specjalnie na wiec ten 

WIECE POD G O L E M , N I E B E M . 
Z prowizorycznie wystawionych mów 

rzybył do Łodzi, wydejegowany przez n i c n f t p i a c u W^ńości przemawiali pYzy 
>artję, oraz pp. La tkowsk i , Or łowski i m. w ó [ j c y robotn ików: posłowie Szczerkp.W 

Mówcy jeszcze raz złożyl i sprawoz- s k ; j ciupiak, oraz pp. Kulczyński i Pic-
dania z sześciu dni stroiku, wskazując, 1 

• sytuacja staje się z każdym dniem po 
ważniejszą, gdyż przemysłowcy nic chcą 
ustąpić z zajętego stanowiska, mimo na­
legań przedstawiciel i robotników i rządu. 

Na konferencj i w województwie ope 

chólkówną, którzy przemówień słuchało 
przeszło 50 tysięcy robotników. 

Mówcy wskazywal i , żc zorganizowa­
ne wiece i pochody byty olbrzymim pro­
testem klasy robotniczej przeciwko pro­
wokacyjnemu stanowisku przemysłow-

rowal i oni motywami wyłuszczonemi już C Ó W | k tórzy w jakichś tajemniczych ce 
pierwszej kon fe renc j i 'w Warszawie, j ^ c h d ą ż ą w y w o i a i l ; a zamieszek w na aczkolwiek dowiedziono im, że nie wv- i 

trzymują one k r y t y k i , gdyż robotnicy za- . {,.' l d ą < i ; , t p m n , a a g e n t o m bolsze 
rabiają do 40 proc. płac' przedwojennych, w i m," Jwnowisko przemysłowców w 
co w żaden sposób n ie jest wystarcza- S l 0 s u n k u d . ° rządu jest zresztą również 
jącem dla wyżywienia ich i ich rodzin. • P r ° W o k a c y j r - e , gdyż o ile webec rządów 

_ Jednak przemysłowcy zasłaniają się z a b o r c z y c h umiel i 
niemożnością ; konkurencj i z państwami 
ościennerni, aczkolwiek wiadomo, żc 
choć robotnicy zarabiają tam mniej za 
jednostkę pracy, to jednak dzięki lep­
szym konstrukcjom nW.szyn i ' r ówn ież 
lepszym surowcom, zarabiają w akordzie 
o wiele więcej, niż robotnicy w Polsce. 

Ponieważ jednak wszystkie motywy 
te nie zdołały wpłynąu na zmianę stano­
wiska przemysłowców,, 
rozpoczęta wnika musi być prowadzona, 

aż do ostatecznego zwycięstwa, 

się oni ugiąć, o tyle 
w stosunku do rządu polskiego zacho­
wują się wyzywająco czego dowodem jest 
chociażby obecny strejk i odrzucenie 
przez nich arbitrażu rządowego. 

REZOLUCJA. 
Po przemówieniach przyjęto rezolu­

cję następującej treści: 
Zebrani robotnicy przemysłu włókni ­

stego w liczbie około 50 tysięcy na wie­
cach odbytych, w dniu 3-go grudnia przyj 
mują następujące uchwały: 

1. Zgromadzeni stwierdzają, że żą 
aczkolwiek robotnicy winni sobie zdać dania wystawione przez związki robot-

. fi mr>9/> Ca ifanoniami twrrłiufiaurrTom! ur sprawę, że będzie ona ciężka. 
Co do wielk ie j i lości łamistrejków, to 

robotnicy nie mogą pozwolić na to, by 
solidarność strejku została złamana i je 
szcze w dniu dzisiejszym fabryk i te mu 
szą być unieruchomione, co zresztą do­
konane zostało w zakładach przemysło­
wych Szajblera i Grohmana, Rozenblala 
i innych. 

W dniu dzisiejszym strejkujący muszą 
wpłynąć na pracujących, by przyłączyl i 
się do bezrobocia. 

O i le w dniu dzisiejszym pracujące do 
lychcza* fabryk i zastaną unieruchomio­
ne, robotnicy mogą liczyć na 

poparcie ich walki przez 
insytucji użyteczności publicznej, 

Z k tórych elektrownia ł tramwaje już 
wyrazi l i swą zgodę na poparcie strejku, 
chociażby w dniu dzisiejszym, co praw­
dopodobnie będzie miało również miej 
.,ce z pracownikami gazowni. 

POCHODY. 

Po skończonych wiecach równocześ­
nie ruszyły' olbrzymie pochody demon 
-iracyjne z Rynku Bałuckiego na Plac 
Wolności, przyczem robotnicy wznosili 
okrzyk i , wzywająca do wa lk i cały prole­
tarjat łódzk i , oraz. przeciwko przemy-
ł o w c o m , którzy w tak, nieoględny spo­
sób igrają z bytem tysięcy Tobotników. 

Przed domem Siemensa pochód za, 
trzymał się, przycJism robotnicy demon' 
strowali przeciwko fabrykantom lódz 
kim, 

Wszystkie . ul ice, wiodące do woje­
wództwa, a mianowicie — 'Zachodnia i 
ZaWadzka u wylotw Piotrkowskiej 

oŁ .-stawione były potrójnym kordonem 
policji pieszej i konnej 

na ulice, te puszczano jedynie pojedyn­
c e osoby tam zamieszkałe 

Jednakże policja w żadnym wypadku 
nic- interweniowała, a na ulicach, które 

nicze są żądaniami - wyrównawczemi w 
stosunku do wzrostu drożyzny. 

2, Że od czasu zwaloryzowania płac 
w przemyśle włókienniczym w styczniu 
rb, zarobki w przemyśle zostały obni­
żone przy placach akordowych bd 10 do 
40 proc. 

3, Że żądania ich są słuszne i wal­
czyć będą o nie aż do całkowitego zwy-: 
cięstwa i wzywają cały pracujący pro-
letarjat do czynnego poparcia. 

4, Zebrani piętnują obłudne i prowo­
kacyjne stanowisko przedstawicieli wiel 
kiego przemysłu i domagają się energi­
cznej i stanowczej interewencji rządu, w 
celu poparcia słusznych żądań robotni-

pracowników | czych. Zebrani wzywają posłów robot 

wobec bezsilności rządu i niemożności 
wywarcia jakiegokolwiek wpływu r.a 
przemysłowców . 

Odbyte wiece i demonstracje, w któ­
rych brało udział kilkadziesiąt tysięcy 
robotników, dowiodły, żc robotnicy u-
mieją wystąpić w obronie swych praw i 
żc dotychczas mimo prowokacj i ze slro 
ny przomysłp.w~ów, spokój publiczny nie 
zortał. zakłócony, aczkolwiek nie należy 
igrać i ogniem.i o ile ?trcjk przeciągnie 
się, wówczas rozpacz robotników może 
po\yodować całkowitą bezsilność organi­
zacji robotniczej. 

Robotnicy już od dwóch dni domaga­
ją się proklamowania strejku powszech­
nego, jako jedyne wyjście z sytuacji wo­
bec bezsilności rządu i kierownicy zwią 
zków zawodowych zmuszeni byli zwró­
cić się w lej' sprawie do związków pra­
cowników użyteczności publicznej z we­
zwaniem do poparcia strejku włóknia­
rzy...—. . . . . . . 

Wręczając wojewodzie przyjętą przez 
robotników rezolucję, poseł Szczerkow­
ski apelował do niego, jako do prawego 
obywatela i przedstawiciela rządu, aby 
starał się, by rząd biorĄc pod uwagę 
słuszność żądań robotników, interwenjo 
wał w obecnym zatargu, ale już nie lak 
platonicznic, jak poprzednio, gdyż tego 
rodzaju interwencję przemysłowcy lek­
ceważą. 

W końcu poseł Szczerkowski zazna­
czył, że wobec wzrastającej wciąż dro­
żyzny robotnicy będą' zmuszeni wystą­
pić z nowemi żądaniami a sytuacja bar­
dziej się skomplikuje i godzić "może w 
podstawy ekonomiczne państwa. 

Kierowniczka związku chadeckiego 
również domagała się energicznej inter­
wencji rządu wobec wciąż wzrastającego 
zdenerwowania robotników, prowokowa 
nych cynicznem zachowaniem się prze­
mysłowców, 

P. Kałużyński w przemówieniu swem 
zaznaczył, że obecnie wobec upływają­
cego terminu wydawania zapomóg beż-1 

niczych do wszczęcia energicznej akcji 
u rządu, aby poparł stanowczo żądania 
robocze". 

Po przyjęciu rezolucji zabrał głos po­
seł Szczerkowski, k tóry wzywał robot-
nikó, by 

spokojnie rozeszli się do. domów 
nie zakłucając spokoju publicznego. 

Poseł Szczerkowski oświadczył rów­
nież, że 'przyjęta rezolucja zostaje zło­
żona województwie. 

DELEGACJA W WOJEWÓDZTWIE . 

Natomiast po ' skończonych wiecach 
przedstawiciele wszystkich związków 
zawodowych odbyli krótką naradę w lo­

kalu magistratu, poczem udali się do 
wojewody, odprowadzeni przez wielo ly 
sieczny t łum robotników, k tóry jednak 
wobec kordonu policji ruszył dalej Piotr 
kowską, a jedynie delegaci zostali prze­
puszczeni przez kordon. 

Do sali posiedzeń w województwie 
zjawił się wkrótce p. wojewoda z przy­
bocznym sekretarzem, oraz wice woje­
woda Łyśzkowskt. 

Pierwszy glos zabrał poseł Szczer­
kowsk i , k-tóty oświadczył, że po bezo­
wocnej konferencj i w województwie z 
przedstawicieli rządu los akcji ekonomi­
cznej pozostawiono robotnikom samym 

• Tysiące rąk podnosi się do wojewo* 
dy ufając iż interwencją swą nie dopu« 
ści do. ostateczności. 

Mówca przypomniał jak to proletarjat 
k lóry reprezentuje a mianowicie górni­
cy slrcjkowali i rząd już zupełnie ręce 
opuścił a wówczas robotnicy sami wy ­
walczyli sobie podwyżkę. .. 

ODPOWIEDŹ W O J E W O D Y GARAPI* 
• CHA, 

Po przemówieniach przedstawicieli 
robotników zabrał głos p. wojewoda, 
k lóry na wstępie zaznaczył że jak już 
robotnicy mogli się przekonać, że zarów­
no on jak i rząd rtoją po. stronie robot­
ników i uwalają że place robotnicze są 
niewystarczające i muszą być wyrówna 
ne przez podwyżkę. Gdyby były jakie­
kolwiek szanse powodzenia, zawołałby 
powtórnie konferencję lecz wie że by­
łoby bezcelowe po ostatniej konferencji ' 
wobec czego uważa się jedynie inter­
wencje posłów u ministra Sokala może 
mieć jakiś skutek, gdy minister znajdzie 
jakiś sposób wpłynięcia na przemysłów 
eów. 

Walka obecnie jest ciężka gdyż minęły 
czasy marki gdy krakowskim targiem 
przemysłowcy dawali podwyżkę.. Obec­
nie zdają oni sobie z tego sprawę że pie 
niądz ustabilizował się i że czas kredy­
tów w PKO skończył się. 

Rząd mógłby zastosować wobec prze 
mysłowców sankcje lecz odbiłoby się to 
: na robotnikach gdyż przemysłowcy 
wstrzymaliby ruch w fabrykach. 
• W końcu p. wojewoda apelował do 

przedstawicieli robotników by jak do­
tychczas strejk odbywał się w wzorowym 
spokoju za co ma dla nich najwyższe u-
znanie. 

Na tem posłuchanie w województwifc 
skończyło się. ; b; 

K O M U N I K A T URZĘDOWY O WCZO­
RAJSZYCH DEMONSTRACJACH. 

Jak się -'-'dowiadujemy ze sfer urze.do» 
robotnym afmja głodnych robotników w y c n , w dniu wczorajszym porządek nie 
zwiększa się i sytuacja może się-;jeszcze j z o s r a } w radnym- punkcie miasta zakłó-

. ' i Ti 3 ' " _ ^' ' i 1 ... \ - ... . , • . 1 . pogorszyć. Rząd powinien wziąć to pod 
uwagę i powinien pamiętać o roku 1905, 
gdyż skutki obecnej wa lk i mogą być bar­
dzo opłakane. 

Rząd powinien stać na stanowisku, 
że dobrobyt robotników leży w intere­
sie państwa, gdyż. od normalnej pracy 

w przemyśle zależna jest równowaga 
ekonomiczna kraju i w tym wypadku 

rząd powinien popierać słuszne żądania 
robotników. 

Żle będzie, gdy policja, przeznaczona 
do walk i z przestępcami będzie musiała-
Walczyć z robotnikiem,, wyt rąconym' z 
równowagi z powodu głodu. 

P. Latkowski -wzywał wojewodę, by 
nie dopuścił do wybuchu strejku pow­
szechnego, k tóry jest zdecydowany na 
jutro lub pojutrze, gdyż taki stan rzeczy 
zaostrzy sytuację obecną. 

W imieniu okręgowej komisji zwią­
zków zawodowych prosił p. Latkowski 
by p. wojewoda energicznie zajął się tą 
sprawą. 

Następnie przemawiał poseł Ciupał, 
k lóry oświadczył że przybywszy do Lo 
dzi stwierdził że proletarjat łódzki jest 
spokojny i ma zaufanie do rządu, od któ 
rego oczekuje owocnej interwencji 

Jednak spokój ten może przeobrazić 
się i wówczas p. w"ojewoda winien uwa­
żać b y nie doszło do konieczności uży­
cia szabli lub karabinu, gdyż skutki te­
go mogą być nieobliczalne.. Zgłodniali 
włókniarze są w przededniu świąt i smu-
tnem będzie, gdy dzieci ich zmuszone 
będą przy pustych stołach przepędzać 
tak uroczyste "święta. 

eony. Manifestacje ' strejkujących miały 
przebieg niezwykle . spokojny i poważny., 
Delegacja, którą w liczbie 25 osób, przy 
jął p. wojewoda dr. Garapich wraz z p. 
wicewojewodą Łyszkowskim, po przed­
stawieniu uchwalonych na wiecach rc- ' 
zolucji i złożeniu oświadczeń, zgodni? 
stwierdziła, żc zachowanie się miejsco­
wych włącz policyjnych w żadnym w y . 
padku nie dało powodu do zaniepokoje­
nia wśród manifestujących robotników., 

Władze miejscowe . otrzymują stale' 
od poszczególnych przemysłowców żą-j 
dania udzielenia pomocy policyjnej dla 
uniemożliwienia' rzekomych ataków zft< 
strony strejkujących na fabryki , w któ* 
rych robotnicy pracy nic porzucil i . Z g ł c 
szenia takie w. każdym wypadku są naj ' 
pierw szczegółowo, sprawdzane i do­
tychczas nigdzie nie stwierdzono, by po­
moc policj i względnie interwencja, był* 
konieczną; 

ri 

„WIDZEWSKA M A N U F A K T U R A " 1 
„NICIARNIA" PRACUJĄ. 

Olbrzymi tłum robotników przyby* 
pod mury i,Widzewskiej Manufaktury* 
w celu nakłonienia pracujących robotni' 
ków d 0 porzucenia pracy. 

Jednak administracja nie zgodziła si< 
na dopuszczenie delegatów komisji strej' 
kowej na terytorjum fabryczne, wobe f 

czego nie udało się,, unieruchomić fabry' 
ki . Również czynną jest w dalszym cU' 
gu „Niciarnia" na Widzewie, — 

J E D W A B I E ^ ^ f ^ M m 
K S A M I T Y 

MATERJAŁY WEŁNIANE 
i BAWEŁNIANE 

N A J N O W S Z E T K A N I N Y i D E S E N I E . 
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W czasie słynnego procesu Bejlisa, 
gdy cala Rosja podzieliła się na dwa wro 
gie obozyi-demokrał^cany, którJJ*. stanął 
po stronie o>karżon*|j io/i reakcyjf)y, dą 
żacy za wszelką cenę do jego skazania, 
Q6 ki jowskiego „gradonaczalnika" zgło 

u w zatargu 

sił s ię j e d e n z p r z e w ó d c ó w „ c z a r n e j s o l 'KzyĆ; t z p r z e m y s ł o w c y b ę d a przed, r o b o l 
ł i i " : « ; . . . : _ J . . . . . .V :* _ i i * . „ _ J _: "Im.!.... i_ . . . n i " i o ś w i a d c z y ł , i ż o i l e s ą d w y n i e s i e w y 

r o k u n i e t o j » j n l a | ą c y , w 6 j v c z ł r V o n ! n i e rę - | 

czy z a spoTTój W m i e ś c ł i j , - - - - - i 

— A l e j a u f f a ł l 1 * * O f l p t r ł e frddnOfcia 

c a r s k i d y g n i t a r z . 

Odległa ta, co"̂ -miejscTTczasuTsce 
na stanęła mi ż y w o przed oczyma, w 

-związku, t pewnemi niezdrowemi ąfecenU 
roi, które tam i sam padają w czasie kon 
ferencji strejkowyełl. Nie jes.t oC*,ywiści<| 

/umiel i , że rząd nic nie może im pomóc 
i że sami powinni sobie wywalczyć lep­
sze warunki pracy. Padły nawet głosy, żę 
robotnicy wyłamią się.z szeregów partyj 
nych i na własną rękę będą sobie szukać 
Sprawiedliwości, ite mole się naw£t zda 

n i k i e m u c i e k a ć z a g r a n i c ę . . . 
-> Przysłuchiwać « ę t e l t t l l p r z e d s t a w i f 
cielt t j n a j w y ż s i y t h : w ł a d z rządowych |i 

Zue ode tka l i z j ^ a ^ y s ł ó ^ f e T t i j Ajgożnioj 
spak~ówal i m a n a t k i i p o j e c h a l i do War­
s z a w y . Czy.j»Ąto b/ył p o t r z e b n y p s z y j a z d 

s t a w i c i e l o m w ł a d z y c e n t r a l n e j w t e n spo 

s ó b się k o m p r o m i t o w a ć ? 

Robotnik łódzki jest jednym z najlep­
s z y c h p r a c o w n i k ó w w ś w i e c i e , a p r z y u 

T h i e j ę t n y m k i e r o w n i c t w i e ; ' j ^ t oft w p r o s t 

przemysłowcy. Robotnik łódzki posiadaj 
w sobie niesłychany hart, pozwalający 
mu przetrwać najcięższe czasy i najtrud­
niejsze sytuacje, a spokój z jakim znosi 
niedostatek jest wprost godny pbdziwu. 
Życie Organizacyjne dodaje mu jeszcze 
słły, a w walce o polepszenie bytu jest 
niezwyciężony. A le nie wolno w wir" wal 
k i pomiędzy^ przemysłowcem i robotni­
kiem rzucać żagiew bezładnej walki , gro 
żącej ruiną nietylko samemu przemysło­
wi , (który jest jednakowo drogi zarówno 
dla fabrykanta jak i dla pracownika), ale 
i by towi , całego państwa. 

Tembardziej nie powinien' na to po­
zwalać rząd, któremu nie wolno przypa 
trywać się. A b ó j i & i i * J o M ą c e j się w a l c e , 

bo on właśnie, a nikt inny jest odpowie­
dzialny .za ład i spokój w państwie. 

atak w pałacu 

rzeczą wskazań* przywołyWyć z t re^ne I i i i e Z r6wfiMiy; P j ^ n j g e j to>aWe) sami] Dobrze się stało, iż nareszcie dzisiaj | 
miraże carskiej wł*dzy,~która przepadła] ' " — 
aa wieki i nigdy juz nie,powstanie, ale e-
plzod przytoczony je*t al ezmiWriie c h a ­
rakterystyczny,^ szczególnie w momencie 
gdy odp^owieó^Wh^Kie i^ynfcy i w i t T s k ó w 

nie c o f a j ą "się"* w twych pKemiwieniach* 
Przed wskAzywanfciz^ im ĵ̂  
skie, jako na w i s o t f . : ^ j f t M t ń ę ^ j p £ 6 t e ^ o 
Wania rządu. 

W obecnym strajku słuszność jest bez 
"Względnie po stronie robotników. Robotni 
ka nie obchodzą żadne względy wyższej 
Polityki gospodarczej, sprawa kredytu, 
eksportu, czy też zdolności konkurencyj 
aej przemysłu polskiego. Robotnik wie 
jedno, mianowicie, iż musi on jeść i n a ten 
chleb codzienny pracując w pocie czoła 
powłnłen. móc sobie-zarornó- Rzeczą p t e e 

mysłowców jest da< podwyżkę, albo jej 
nie dać, ale w tym ostatnim wypadku pc 
winien wystąpić rząd, k tóry musi wziąć 
na siebie rolę. łagodzącego wszelkie za­
targi medjatora i za wszelką cenę doprr,-
kadzić do jakiegoś porozumienia. 

rząd zbudził sie. ze swego1 odrętwienia . 
wezwał przedstawicieli przemysłowców 
do Warszawy -aa. konfenurćję. Przemy­
słowcy napewno n i t powtórzą swego fa­
talnego błędu, jaki uczynili przez paru 
dniami i nie odmówią stayienia się na 
naradę, która być może doprowadzi do 
zlikwidowania |zatargu, tuk niepotrzeb­
nie zaostrzonego i tak lelukomyślni-.- po-
zostawionego bez medjaloiskiej opiek; 
rządu. Siedmiodniowa 1 fozpaczłiwa wai -
ka robotnika łódzkiego i grożące nieber. 
pieczeńsfwo słrejku powszechnego, chy­
ba każdego zdołały przekonać, że nie 
wolno było dopuścić do zaognienia sy­
tuacji, i że każda godzina, każda minuta 
powinna była być wyzyskania dla od­
wrócenia klęski, która spadła na Łódź 
t na robotrfrka łódzkiego. | 

Jan Urbach, 

Tymczasem czynniki rządowe prócz 
ktrzenia ł zaogniania s p r a n y nic innego 
do zatargu nie wniosły, a przez swą nie­
szczerą i obłudną poli tykę, która * iednej 
strony przyznaje rację robotnikom, t dru 
Siej zaś strony prtez swój ogólny charak 
ł * r i przez swoiste sanacyjne metody za 
c^ęca przemysłowców do nieustępliwości 
^czyniły sytuację jeszcze bardziej z - wikł i 
*a. i beznadziejną, a nawet niebczplecz-

H, lv. 
•Głód może doprowadzić każdego do 

c zynów rozpaczy, a szczególnie robotnika 
ł°dzkrego, k tóry albo zupełnie jest bez 
P r acy , albo t e ż pracuje zaledwie k i lka 
a n i w tygodniu. Rzeczą rządu i najpierw 
**ą jego troską, jest dać zajęcie i chleb ty 
o c z n y m rzeszom ludu pracującego, któ 

r y jest ostoją i fundamentem współczes­
n o państwa. Ale jednocześnie rząd mu 
s i Posiadać poczucie swej siły i ręka jego 
Powinna być j a k stalowy młot, k tóry t a m 
W y k u w a granitowe bloki, ówdzie taś 
'"'ażdży zarodki próchnicy. Rząd winien 
działać j a k precyzyjna maszyna — pew 

i stanowczo, bot wahań i załamań. 
D f e legac j i rządowej nie wolno było opuś-
c , ć Łodzi, n i e wolno jej było ze jść z od­
powiedzialnego posterunku, i zostawić 
**t&rg jeszcze w gorszym stanie, n i t j o 
'"alazla. Bo n i e wierzymy, aby zatargu 
obecnego n ie można było w jakikolwiek 
RPo»6b załatwić przy pomocy ustępstw i 

°brej w o l i Jednej jak i drugiej strony.. 
^^zsilne opuszczenie rąk, teatralny 

« e s t n i e m o c y i pospieszny wyjazd doWar 
^ a W y delegacji rządowej w p o i ł w robol 
^ ' k ó w p r z e k o n a n i e , i * n i e m a s z s i ły . k t ó 
T ^ y b y ł a w s tan ie w p ł y n ą ć na p r z e m y 
* ° wyóv» i.w kierunku iłagodaema i ch nie 
' ł*i*dńaviejju st»iviwi«krv. Robotnicy zro 

, ^ ^ F r » J M | f t > y ł ą ^ ł ^ w s j » . w r a ż l i w ą na prą 
dy i jjowwwy pojityczae, k tóre przyniósł 
wiatr mottki t j^mtej strony kanału. Nic 
więc d z i w n e g o , ż ę i ostalnie zwycięstwa 
k o n s e r w a r t y z m u a n g l o - s a s k i e g o m u s i a ł y 
Się o d b i ć pewnem echem nad Sekwaną. 
'< Reakcją n a c j o n a l i s t y c z n a w e Francji 
.em^SKOrśźą jest do w a j k i , , i ro b a r d z i e j 
:wfr6Joną' jM^.^ttije "przez każd^ thwi 1 ę 
słnieńta Ztądu r a d y k a ł ó w i s o c j a l i s t ó w , 
. ^ r j e m p t ^ e pro łnu je -— nfe W y l l i te l 

;poczywać na Iaycaćh z w y c i ę s t w a "m'ąflj 
w e g O i apelulejoh do s t a r y c h t r a d y c j i 6-
świecenia Irąńćuskiefe . " • . w s k f ź e s z a 
p r z e d w o j e n n e n a s t r o j e r a d y k a l n i ' i a n t y 
miHtarystyczne —\ i całym s z e r e g i e m po 
s u n i ę ć p o l i t y c z n y c h , m ó w , m a n i f e s t a c j i 
r o z d m u c h u j e pod g r u b ą w a r s t w ą p o p i o ­
łów żarzący się o g i e ń w o l n e j m y ś l i f r a n 

Kula dobrzejtpać'tra{ i l , — gdyż skon 
sterowany poseł nacjonalistyczny — 
miast się bronić — powiedział pod adre 
^em lewj ty : „ U nawet na^ławach rządO 
Wych sTedzą obecnie ludzie, k tórzy .pqd 

{:iaś wyborów popierani by l i przez „un ję 
nteresow ekonomicznych"! 

Powstała wielka wrżaWa j na lewicy 
Rozległo się jednogłośne żądanie, by po 
teł Tait in^er podał: „nazwiska"! Tó śa 

?io żądanie w sposób niemniej katego-
yczny postawił sam premjer Herr iot i 

|>d tego momentu lewica bezustannefrfi," 
łkandowanemi okrzykami domagała się 
podan ia :naew i»k " l ,.'•.> 

Nieszczęsny, poseł prÓbjowai wymi ja 
(ąco odpowiedzieć, przyrzekał solennie 
udzielić wyjaśnień komisji parlamentar-

, nej śledczej — zaklinał się, tłomaczyl... 
.Lecz gdy wybiegi te na nic się nie zdały, cuSkiej 

Zgrupowani koło Mil leranda i p D i n J - ^ y coraz natarczywiej padały miaro 
carego nacjonaliści zdają sobie w pełni T ^ Y \ f^7l • \ T 
sprawę z doniosłości i znaczenia tej ak- i ? S . ! ? u r u wybef tota ł nieśmiało, iz w roku 

L.*.uLLł.Ł:iaii.tflai.1 "̂ tik. c[i wychowawczej Yządu francuskiego, 
zdają sobie sprawie,,jak--głęboko przywłą 
tana jest Francja dó tego, co w jej prze 
szłości było najlepszego i wszechludikie 
go — i dlatego imponująca manifestacja 
z racji przeniesienia zwłok Jauresa do 
Panteonu doprowodziła ich wprost do 
Wściekłości i pobudziła do gwałtownego 
ataku przeciwko rządowi. 

„Jaures nie był radykałem — pisze 
konserwatywny (na nowo!) „Temps" — 
by ł on poprostu socjalistą". 

„Radykałowie mieli - i n n y c h swoich 
wielkich ludzi W Po 11 et a n' a, Co mbesa, | 
I— podobnież, jak repuhlfkanie mieli swo 
ich — Ju! 'e Ferry i wąldecka - Rótis-

„Jaures w Panteonie — to symbol! 
Symbol ustępliwości ze śtfony rządu dla 
socjalistów i komunistów tych dwu 
sekt, które wzajem wyrywają sobie ciało 
r d i t n t żmarłegol' ' 
_ ^_ • • ' . _x • _ i^h 

Na terehie parlamentarnym — poseł 
Taitinger zgłosił w tejże materji interpe 
lację ~ i w czarnych barwach rysował 
niebezpiteteństwo komunizmu dla Fran 
cj i : 

„Szło k i lku posłów socjalistycznych 
w pochodzie... bez armji a za nimf ko 
munistyczni z 50 do 100 tysiącami adhe 
rentów"... 

Tak mówił poseł nacjonalistyczny. 
1 posypały się gorzkie zarzuty na 

głowę Herriota, k tóry ośmielił się kro­
czyć w pochodzie, gdzie widniały czer­
wone sztandary, k tóry dał pole do po­
pisu siłom komunistycznym k tóry po 
jiwoli ł (ponoć) na obelgi, ciskane pod a-
dresem armji i oficerów... 

l e n p o t o k J e r e m i a d y p r z e r w a n y zo 
«tał p r z e z o k r z y k z fewicy: z a r z u t r z u c o 
n y p o s ł o w i T a i t i n g e r , i ż j e s t na... u t r z y ­
m a n i u pewn>j tfrupy kspitałisUtw frau-
fUskich, • , ; • 

1019 na wzmiankowanej liście kapi tal i ­
stycznego ugrupowania figurowało na­
zwisko... Hefr iota. <. i 

W tern miejscu Herr iot gwałtownie 
się podnosi i mówi : „A le zapomina Pan 
dodać, iż obok figurującego mego na­
zwiska znajdowała się notatka: ,.Nie 
zgadza "Się"! ZZZ '""Z"". ' ~", 
. Blamaż prawicy — gorąca owacja le 
wicy dla Herriota — wniosek zaufania 
dla premjeta w r a l z potępieniem dla 
niesumiennego, lekkomyślnego oszczer­
cy. ' -' 

Dodajemy — iż prza.bUg całego, pO». 
dedzenia był niezmiernie burzl iwy — a 
posłowie rojalistyczni i bona p a r tyś c i . o 
pięknie brrniiącyćh nazwiskach — jako 
to: mar uis de La Ferronnays, lub ge 
nerał de. Saint . Jusl, Ri l lar t de Vern«>uii 

— prześcigali się w swem oburzeniu 
„patr jolycżnem" i w insynuacjach w obel 
gach pod adresem rządu... 

Podaliśmy tak szczegółowy przebieg 
powyższych zajść w parlamencie francu 
skim, gdyż rzucają one jaskrawe światło 
na znamienne z p o . r ż e n i e się stosunków 
politycznych wc F.ancji. ( 

Zdegradowany i wyrzuoony z Pałacu 
Elizejskiego — rehegat socjalizmu a póź 
niej i radykalizm — eJc-prezytrent Mi l le 
rand nie może zapomnieć doznanej obel 
f i (a może i „ciepłego kąta") i .zorganizo 
wawszy nową , , U n j c Narodową" ( kieruje 
t za kulis akcją upartą i zaciętą przeciw 
ko obeonemu rządowi. 

Pierwszy atak poprowadzony w Pa­
łacu Burbonów — dzięki przypadkowej 
dywersji w dyskusji parlamentarnej — 
spalił się jeszcze na panewce. A le po 
tym pierwszym ataku nastąpi drugi i 
trzeci — i sytuacja gabinetu Herr iot 'a 
szejtególńie ze/Względu na feakcfę.w kra 
Jach anglosaskich, — s t a n i c się coraz 
trudniejsza... 

Uratować sytuację mogłyby częścio* 
wo wybory niemieckie, gdyby ich rezul 
Łat wypadł po myśli francuskiej opinji pv 
blicznej: gdyby w parlamencie niemiec­
kim wyłoni ła się większość umiarkowa­
nie — lewicowa, skłonna — nft podsta­
wie D&wes'a —- do'iic2CiWVch, regular­
nych świadczeń. 

Lecz zwycięstwo nacjonalizmu nie-
n)ieckiego, zwycięstwo wojującego hiltlc 
ryzmu „rasowego" --będzie cercmonis-

J łem pogrzebanym dW wskrzeszonej wol 
tiej myśli francuskiej, k ióra oby nit był;i 
uroczyście złożona w ijrobowcach Panic 

| onu ludzkości. R—S. 

Ukraińcy o min. thugucie i jego polityce. 
Lwów, 3 grudni* 

Agdricjs \ l ' ' -chnil i i">. 

W artykule p. t.: „Polski machjawc-
l izm" „ D i ł o " zajmuje się żywo osobą w i ­
ce premjera Tkugulta i jego oświadcze­
niem w sprawie pol i tyk i kresowej. 

„ D i ł o " wyraża pogląd, że Thugutt jest 
większym patrjotą i bardziej nacjonali­
stą, niż połowa przedstawicieli prawicy 
polskiej razem wzięta. 

Dziennik stwierdza z przykrością, że 
metody polityczne Thugutta zmierzają do 
całkowitego opanowania kresów wscho­
dnich i ujarzmienia większości ukraiń­
skiej prze/, mniejszość polską. 

Natomiast w związku z wiadomością 
0 konferencji, jaka się odbyła między 
przedstawicielem ukraińców, Aleksan­
drem Lewickim, a Thugnttehi, „ D i ł o " 
pisze, że Lewicki występował vt tym wy 
1 v i i i ) , i • jako in-zetfJHAwiciel emigracji u-

kraińskiej w Polsce, i fnicjatywy sasie-
pćy szefa r/ądu, k tóry zaintcresW?/! sic 
życiem j potrzebami emigracji. 

Lewioki przedstawił wice prertijerrł 
w i najbardziej palące potrzeby errigracji 
kładąc saczcgólny nacisk na Załatwienie 
kwestj i zabezpieczenia inwalidów u/ojer.. 
nych b. armji ukarińskiej, która w czasie 
pamiętnej ofenzywy sowieckiej, walczy­
ła przy boku Polski przeciwko bolszewi­
kom. 

Lewicki usiłował omówić również: kwc 
stję zakazu pobytu emigrantów na kre­
sach wschodnich, żądając zniesienia tego 
zakazu, ze względu na to, że emigranc. 
łatwiej tam znaleźć będą mogli pracę 
nir. w województwaoh centralnych Pol ­
aki. — 

Wice premjer przyrzekł rozpatrzyć te 
d e z y d e r a t y . 
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Wobec wielKiego zaintere­
sowania i powodzenia, 

jaltim się cieszy ii lm 

Z K A R U Z E L 
pozostałe taKowy jeszcze Kilka dni na ekranie. 

o 

Si 

ki plan zamachu w Estonj i . 
Czerwona flota krążyła koło Rewia i miała przyjść z pomocą rewolucjonistom. 

Cała armja estońska pomaszerowała na granicę rosyjską. 
Kopenhaga, 3 grudnia 

Jednocześnie z wybuchem powstania 
w Rewlu u wybrzeży estońskich zjawiła 
sic eskadra f loty czerwonej. 

Eskadra ta umieściła sic. w zatoce 
Pińskiej i krążyła kc ło wybrzeży estoń­
skich. 

Radiowe starżnice estońskie stwierdza 
ją jednomyślnie, że zachowanie się f loty 
czerwonej by ło zupełnie jasnr>. Czekając 
na wyn ik rewolucj i w Rewlu — załoga 
czerwonej f l o y Miała zamiar opanować 
brzegi estońskie i przyjść w pomoc ko­
munistom estońskim, 

Strażruce te stwierdzają wymianę sy 
finałów między poszczególnemj okrętami 
wojennemu Wynika ło z tych sygnałów, 
że statki otrzymały wiadomość o niepo­
wodzeniu zamachu w Estonji. Wtedy 
głównodowodzący eskadrą wyda? rozkaz 
odwrotu i statki sowieckie jeden po dru­
gim skierowały się ku Kronrfztadtowi 

WOJSKO SOWIECKIE BYŁO W PO­
G O T O W I U . 

R y £
a

i 3 grudnia. 
W całej Estonji panuje spokój. Po u-

licacb Rewia krążą wzmocnione patrole 

policji i wojska. Wielu komunistów przy 
aresztowaniu było nietrzeźwych. Pod­
czas walk ulicznych aresztowano człon­
ka misji sowieckiej, który miał przy so­
bie legitymację poselstwa sowieckiego. 

„Sjewodnia" donosi, że na granicy 
sowieckiej były zgromadzone zwiększo­
ne oddziały wojsk sowieckich pod sztan­
darami komunistów estońskich, Gdyby 
komuniści w Rcwlu utrzymali się dłużej 
wojska te przekroczyłyby granicę estoń­
ską. 

[ C A Ł A ARMJA ESTOŃSKA NA GRA­
NICY SOWIECKIEJ. 

Polska Agencja Telegraf iczna. 

Berlin, 3 grudnia. 
Według doniesień z Rygi, cała armja 

estońska, w liczbie 50 tysięcy ludzi, wy 
ruszyła pośpiesznym marszem na granicę 
sowiecką. 

ROZSTRZELANIE Z A M A C H O W C Ó W 
W ESTONJI. 

, Polska Agencja Telegraf iczna. 

Rewel, 3 grudnia. 
Jak donosi komunikat ołicjalny, w 

dniu wczorajszym 17 osób oddano pod 

sąd wojenny, z czego 7 osób oddano pod 
sąd wojenny, z czego 7 osób rozstrzelano 
Na całem terytorjum Estonji panuje spo­
kój i normalne stosunki. 

STRATY A R M J I ESTOŃSKIEJ. 
Tallin, 3 grudnia. 

General Laidoner dodatkowo zako­
munikował listę zabitych i rannych w 
przedwczorajszych walkach: Zginęło 5 
oficerów, 3 kadetów, 7 żołnierzy i 4 o-
soby cywilne. Ciężko ranni: 5 oficerów, 
7 kadetów, 3 żołnierzy. Liczba rannych 
cywilnych osób 40. Aresztowano 60 osób 

DYMISJA GABINETU ŁOTEWSKIEGO 
Polska Agonc)a Telegraficzna. 

RyŹa> 3 grudnia. 
Prezydent republiki przyjął dzisiaj dy 

misję gabinetu, powierzając ministrom 
dalsze pełnienie funkcji aż do utworzenia 
nowego gabinetu. Dziś po południu pre­
zydent republiki konferować będzie 
z przedstawicielami dwóch największych 
frakcji sejmowych, t. j , z partją włościan 
ską i socjal-demokratyczną. Do chwili 
obecnej nie można nic powiedzieć ani o 
osobie przyszłego szefa rządu, ani o pod-

lasza polityka zagraniczna. 
Min. Skrzyński o stosunkach Polski z Czechosłowacją 

i państwami bałtyckiemi. 
Warszawa, .1 grudnia 

W dniu dzisiejszym odbyło sic posie­
dzenie komisji spraw zagranicznych i woj 
skowej senatu. Na porządku dziennym 
postawione zostały dwie sprawy natury 
politycznej w stosunku do państw bałty­
ckich i w związku z mającym odbyć się 
rr bawem zjazdem mihjstrów spraw za­
granicznych w Hclsingiorsic, jako l e i w 
związku z rozpoczętemi rokowaniami z 
Czechosłowacją. 

M'nisLer spraw zagranicznych Skrzyń 
r Ai w expose swojem podkrcśi l i ł , że na 
s / 1 pol i tyka w stosunku do państw bał­
tyckich idzie w dotychczasowym kicrun 
ku utrwalania związków między tcir.i 
państwami a Polską, i że konferencja w 
Melsinjiforsic posiadać będzie charakter 
jaki posiadały konferencje poprzednie. 
Przewidywane jest zawarcie umowy ar­
bitrażowej. 

Minister skorzysta z pobytu swego w 
Helsingforsie, by poruszyć również in­
ne sprawy, które wymagają załatwienia. 

Co do rokowań z Czechosłowacją, to 
minister uważa, że nie nadszedł jeszcze 

czas do publicznego omawiania lej spra­
wy. W dyskusji, która się rozwinęła, pod 
niesiono szereg faktów, które wskazują 
że stosunki Polski z Łotwą przedstawia­
ją ujemne strony i że należy uregulować 
ki lka kwestji spornych i drażl iwych. 

Nieuregulowanie naszej granicy z Lot 
wą, stosowanie .represji w stosunku do o 
bywąteli polskich i ludności polskiej, za­
mieszkałej na Łotwie, winny, być przed 
miotem bacznej" uwagi naszego rządu. 

Pan minister Skrzyński wyrazi i r.a-
dr.icję, że w odpowiednim momencie znaj 
dzie się sposobność dla załatwienia tych 
sp ra w. v > 2 ; , i . ' 

CHOROBA M A R S Z A Ł K A R A T A J A . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 3 grudnia 
Pan marszałek sejmu Rataj zaniemógł 

przed k i lku dniami nu anginę. Obecnie 
czuje się już lepiej, tak, że można się 
spodziewać, iż w ciągu najbliższych dni 
bidzie mógł powrócić do swojej pracy. 

N O W Y KOZłOŁEK P. NOWACZYŃ-
SKIEGO, 

We wczorajszym numerze „Myśl i Na­
rodowej", która nadeszła do 'Łodzi znaj­
dujemy artykuł p. Nowaczyńskiego pod 
ly t . „Pożegnanie". 

W artykule tym p. Nowaczyński że­
gna się ze swymi czytelnikami na pół 
reku, gdyż na taki okres ozasu występu­
je z dziennikarstwa i publ icystyki. 

Zaznaczyć r.aieży, ił powód wystąpię 
nia na f9i rok i : z „Myśl i Narodowej" i 
„Warszawiank i " (organu p. Strońskiego), 
jest len, iż p. Nowaczyński szuka drogi 
do p. Korfantego, a nie może iego uczy­
nić przez natychmiastowe przejście z oi 
ganu p. Strońskiego 

Więc wol i pół roku przec-zck?.ó. 

AMBASADOR CHŁAPOWSKI.-
Polsku Agencji". Tclcgri if iczŁia. 

Paryż, 3 £-:L'dnia. 

Ambasador poiski Chłapowski złożył 
dzisiaj prezydentowi republ ik i Doumer-
gue listy uwierzytelniające ge w charak 
terze ambasadora. • 

stawach, na jakich ewentualnie powsta* 
nic nowa koalicja rządowa, 

ODROCZENIE KONFERENCJI 
PAŃSTW BAŁTYCKICH. 

I Polska Agencja Telegraficzna. 

Ryga. 3 grudnia. 
Dzienniki dzisiejsze donoszą, że kon­

ferencja państw bałtyckich i Polski bę­
dzie prawdopodobnie odroczona z po­
wodu dymisji gabinetu. 

CZY SOWIETY ZRZEKNĄ SIE BESA* 
RABJI, 

Agencja Wschodnia. 

Bukareszt, 3 grudnia, 
W kołach parlamentarnych utrzymuje 

się pogłoska, że sowiety gotowe są u-
znać przynależność Bessarabji do Rumu-
nji, jeżeli wzamian za to rząd rumuński 
zrzeknie się pretensji do sum skarbu ru ­
muńskiego, ewakuowanych podczas woj 
ny do Moskwy. 

Pisma zbliżone do rządu, oświadcza­
ją, że wprawdzie rząd rumuński nie o-
trzymał takich propozycji, jednakże na 
ostatniej konferencji delegatów rumuń­
skich i sowieckich w Wiedniu stwierdzo 
no możliwość dalszych rokowań na wspc 
unnianych podstawach. 

Ogólne ciastka 
N a B o ż e N a r o d z e n i e 

można przyrządzić według nastt^ującefco 
przepisu 

D r a OETKERA 
150 g . tłuszczu a 0,33 gr. . . . 
2 Jajka a 0,15 i . 
4 żółtka a 0.15 . . . . . . . . 
500 g . cukru 
750 g . rąski pstennej a 0,33 l | 2 k g . 
1 I pól paczki Bacfclńit Dr. Oet-

kera a 0,10 

1 250 g . migdałów a 3,45 7.1. . . . 
175 g . cykaty drobno krajonej . 
20 g . i i i fuczer. tgo cynamonu . . 
1 łyżeczka do herbaty ut łuczonych 

goździków . . . . . ." . 
i]2 utartej gaiki niuszkatałowej . 
Otarta skórka i pól cy t ryny . . 

Zł . 1,31 
•••.30 

. m ? 
, 0,-83 5 
n 0,50 | 

. Mm 
• '.Wis 
. 0 ,86* j 
. 0,10* s: 

B 
. 0.10 S 
, 0,10 
. 0,10 • 

Zł. 5,48 

Pryp-ni*? RospHfcW masło, dodawać ko» 
r i / -V, j J l o > c j | , 0 n ik łer . jaja, migdały obrane 
i utarte, cykatę, korzenie i w kcńc. i mąkę 
zmieszaną z .Back lneńi* . tiof.ć twarde ciasto 
zwalkflWńĆ* na stolnicy posypanej mąką, pociąć 
W dowolna kawałki ! wyciskać r,zki»tik;i krążk i . 
Polem ubrać migdałami i piec n.n op ło tkach. 
K t o lub i ciasto nakładane, może posmarować 
ciastka natychmiast po wy jęc iu z pieca masą 
p: zygoto waną z cukru, soku cy t rynowego 

i trochę cieplej wody . 
Prosimy żądać książeczek z doklad. ient i prze­
rwami I)-ra Oetkeni we wszystk ich sklepach, 
względnie należy zażądać pocztówką bezpUtu ie 
i iranco w fabryce i r o d k ó w sppżywczych 

D-ra o f . tk f . ra (Oliwa pod Gdańskiem) 

http://of.tkf.ra
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Po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu nasz najukochańszy mąż, ojciec, syn, teść, 
dziadek i brat, przeżywszy lat 59 

B. P. 

długoletni dyreKtor i profóurent BanKu Handlowego Wilhelm Landau w Łodzi. 
W prowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w czwartek dnia 4 b. m. z mieszkania przy ulicy 

Wólczańskiej 74. 
Zrozpaczeni żona, dzieci, matka i rodzina. 

Fulniiii Mm. 
GRUDZIEŃ 

4 
CZWARTEK 

Dziś: Bnrb. P. M . 
Jutro: f Sabby Op. 

Wschód słońca, o g. 7.25 
Zachód o g. 3.27 
Wsch. księżyca o c. 12.32p. 
Zachód o g. 11.36 pp. 
Długość dnia 8.02 
Uby ło dnia g. 8.42 

R A D A SEKCJI W A L K I Z A L K O H O ­
L E M . 

Wydział o p i e k i społecznej postano­
w i ł — jak wiadomo — powołać do życia 
sekcję walk i ź alkoholem, którnby skon 
centrowała w swych rękach całą akcję 
antyalkoholową na terenie miasta Ło­
dzi; Statut sekcji zatwierdzony został 
przez magistrat już w październiku, o-
Wćnie zaś magistrat, na posiedzeniu w 
dniu 2 hm,, zaakceptował listę kondy-
datów do rady sekcji wa lk i z alkoholiz­
mem, przedstawioną przez opieki społe­
c z n e j . 

Do rady sekcji, która kierować bę 
dzie- pracą tej i n s t y t u c j i , eostaną z a p r o 
szeni: 1) p. p r e z y d e n t miasta Cynarskł, 
2) ławnik przewodniczący wydziału o 
pieki społecznej, W l . Adamski, 3) ławn. 
przewodniczący wydziału zdrowothości 
publicznej, A l . Joel, 4) przedstawiciel 
W y d z i a ł u zdrowotności publicznej, dr. 
Mittelstaedt, 5) przedstawiciel wydziału 
O p i e k i społecznej, p. Wisławski , 6) na 
czelnik wydziału statystycznego, p. Ros-
set, 7) naczelnik wojewódzikego urzędu 
zdrowia; dr, Skalski, 8) dyrektor kasy 
chorych, dr. Arc t , 9) p. M. Hertz, 10) 
Kurator okręgu szkolnego, p, dr. Jarosz 
U) komisarz rządu na m. Ł ó d i Iżycki 
11) komendant policji na rh. Łóde, Rosz-
kowalu, 13) przedstawiciel kurj i b iskn 
piej, 14) p. r. Pawlak, 15) naczelny hi' 
gjenista miejski, dr. Gutentag. 

BUDŻET MIEJSKI N A R. 1925. 
Wczoraj, o godz. 8-ej rano, odbyło 

• ł ę specjalne posiedzenie magistratu, na 
którem przyjęto w plerwszem czytaniu 
budżety wydziałów: zdrowotności pu 
"licznej i opieki społecznej. 

Dztó, w czwartek, 'ó gódz. 8 rano, od 
będzie się kolejne posiedzenie budzeto 
™e magistratu, na którem czytane będą 
budżety wydziałowi budownictwa i go 
8Podarc*ego. 

Z miejskiej pracowni psychologicznej 
° o przerwie Wakacyjnej personel miej 
s kie j pracowni przychologicznej przyślą 
Pu do pracy W dn. 1 września. Rozpo 
c*Clo. pracę od porządkowania i segre 
fiówama materjału, zebranego w ub 
Pracy.. 

W m. wrześniu zbadano metodą Bi 
j jeta-Simona 17 dzieci. Ż tej liczby za 
"Wallf ikowano do szkoły specjalnej 
d t ' e e i , do klasy ochronnej 1, do klasy 
a r i yku!acy jne) 1, pozostawiono w szko'!e 
normalnej 3, przedstawiono do zWolnie-
^ a z obowiązku szkolnego 3. Poza tem 
tw ie rdzono niezdolność uczęszczania do 
" •koty normalnej z powodu choroby u-

s»t>wej i fizycznej (i przcslanó i opinje 
5°, k imłsj l powszechnego nauczania) u 7 
dzieci. 

Na dwóch konferencjach, odbytych 
i kierowniczką pracowni, laboraniki zd^ 
Y sprawozdanie z pobytu.,w zakładzie 

Miejska Galerja Sztuki. 
Otwarcie nowej wystawy, która obfej-

mie około trzystu pracy „Grupy X I I " i 
Sztuki Podhalańskiej" nastąpi w nie­

dzielę, dnia 7 b. m. o godz. 11 przed po-
udniem. W nowej wystawie przeważają 

krajobrazy z najpiękniejszego zakątka 
Rzeczypospolitej, z Tatr. 

Onegdaj zdarzył się przykry wypa­
dek, gdyż pomiędzy godz. 7 a 8 wiecz., 
skradziono z wystawy „Sztuk i " obraz o-
"ejny prof. Ignacego Pieńkowskiego, wy 
miaru 30 n 20 cm., przedstawiający kra­
jobraz wiosenny, na odwrotnej stronie 
naklejona żółta kartka z napisem: Wy­
stana „Sztuk i " . Dyrekcja galerji ostrze­
ga przed kupnem powyższego obrazu. 

Wczoraj zwiedził wystawę związek 
prac. handl. chrzęści żebrani w liczbie 
około 100 osób z wielk im zainteresowa­
niem wysłuchali koncertu radiotelefonłcz 
nego z Rzymu i Paryża, poczem dyt 
Dienstl-Dąbrowa udzielił wyjaśnień o wy 
stawionych dziełach sztuki oraz radjo 
telefbftji. 

O D W O Ł A N I E ODCZYTU H, H. 
EWERSA. 

Z przyczyn od dyrekcji niezależnych 
zapowiedziany odczyt HannSa Helnża 
Ewersa na temat „M rówk i i ja" nie od 
będzie się. Kasa Fflharmonji zwraca pic 
nlądze za nabyte bilety. 

euleu sc'a w Paryżu. 

Z komitetu budowy szkół powszeck 
nych miejskich, Na ostatniem posiedzę 
mu komitetu budowy szkół powszech 
nych miejskich, które odbyło się pod prze 
wodnictwem p. ł a w n i k a wydziału oświa 
ty i kultury, Z. Hajkowski.ego, w obecnoś 
ci kuratora okręgu szkolnego w Łodzi, 
dr. Jarosza, przyjęto do wiadomości spra 
wozdanie kierowników budowy szkół o 
s t a n i e budowy przy ul . Nówó-Targowej 
róg Południowej, Drewnowskiej 88, na 
Nowem Rokiciu oraz p r z y ul. Podmiej 
skiej. Ze sprawozdania w y n i k a , iż p r a c e 
przy budowie g m a c h u S z k o l n e g o przy ul 
Nowo-Targowej są doprowadzone do te 
go stanu, iż w p o c z ą t k u r o k u kalendarzo 
w e g b 1925 gmach zostania oddany do u 
żytku szkolnego, Co się tyczy gmachu 
szkolnego przy u l . Drewnowskiej 88, pro 
jektowane jest wykończenie go najpóźniej 
w lecie 1923 r. Gmach S z k o ł y na Nowem 
Rokiciu m a wyprowadzone mury do wy 
sokości stropu 2 piętra, żaś na ulicy Pod 
miejskiej wyprowadzono fundamenty pod 
budowę szkoły i obecnie wznoszony jes 
m u r parteru. 

Następnie omawiano program aktu p 
święcenia gmachów szkolnych przy u 
Nowo - Maryslńskiej i Cegielhlanej ora 
poświęcenia k a m i e n i a węgłowego przy 
u l . Podmiejskiej ł n a NoWem Rokiciu, 
które to uroczystości, mają się odbyć w 
b. n i . w obecności p. ministra wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego. 

Zwiększenie kredytów d l a koopera 
tyw. Wydział handlowy magistratu po 
czynił starania w poważnych instytucjach 
bankowych, cclenl otrzymania większych 
kredytów dla rozszerzenia działalności 
wydziału handlowego. 

Wobec tego, że starania te uwieńczo­
ne zostały pomyślnym stkutkiem, dele­
gacja wydziału handlowego na ostatniem 
posiedzeniu uchwaliła dotychczasowy sy 
slem kredytów dla kooperatyw zmienić 
W Ifen sposób, by te placówki mogły ko­
rzystać z dłuższego i wyższego kredytu 
wekslowego. 

Z powodu zgonu 159 

B. P. 

Adolfa Bauma 
wyraża szczere współczucie rodzinie 

i Tmnntii Timiiitm. 

Przejęte głęboko ciosem, jak i Spotkał naszą koleżankę RALĘ z powodu 
śmierci je j ojca 

B. P. 

Leona Hoffmana 
Koleżanki Vlll-ej kl . Gimn. p. H. Hocbiitajuowe) 

składają wyrazy współczucia 

0,80 proc. wynosi wzrost 
drożyzny w grudniu 

według obliczeń komisji badania wzrostu kosztów 
utrzymania. 

W dniu wczorajszym obradowała ko­
misja do badania zmian kosztów utrzy­
mania. 

Komisja ustaliła, że w porównaniu z 

miesiącem październikiem, w listopadzie 
wzrost kosztów utrzymania wynosi 0,80 
procent. b. 

Żądania podwyżkowe pracow­
ników kasy chorych 

omawiane były na posiedzeniu zarządu. 
We wtorek dn. 2 bm. odbyło się pod 

przewodnictwem p. Kałużyńskiego pósic 
dzenie zarządu kasy chorych m . Łodzi. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu proto 
kułu z poprzedniego posiedzenia, prze­
wodniczący zakomunikował, iż lekarze 
zgłosili ostatnio dodatkowe poprawki do 
wysuniętego w swoim czasie projektu u 
mówy. Również działające na terenie ka 
sy dwa związki zawodowe pracowników 
administracyjnych wystąpiły z żądaniem 
przyznania im 23 proc. podwyżki pobo 
rów, oraz wypłaty 13-cj pensji. Sprawy te 
prezydjum Zarządu, zgodnie z powziętą 
na jednem z posiedzeń uchwalą zarządu 
kasy przekazuje komisji administracyjno-
prawnej do rozpatrzenia. . 

W dalszym ciągu zarząd k a s y w y B i u 
chał referatów przewodniczących komi­
sji: leczniczej i administracyjno - praw­
nej, przyczem powzięto następujące po­
stanowienia: 

1) Przeznaczyć 20 proc. miejsc w „Do 
lnu Zdrowia'1 w Zakopanem dla człon­
ków rodzin ubezpieczonych. 

2) Wydelegować na zjazd delegatów 
kas chorych województwa łódzkiego W 
dniu 7 j 8 grudnia rb. 3-ch przedstawicieli 
zarządu, a mianowicie pp, Palkowikicgo 
Libracha i dr. Weissberga. 

3) Zaakceptować umowę z naczelnym 

lekarzem, kturemu zgodnie z przedstawię 
nym przez komisję administracyjno- pra 
wną projektem, przysługuje tytuł wice­
dyrektora. 

4) Przedłożony przez komisję admini­
stracyjno - prawną regulamin dla dyrek 
tora i wicedyrektora, z powrotem ode­
słać do tejże komisji w celu wprowfcdze 
nia niektórych zmian. 

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek 
dr, Weissberga o wypłacenie pracowni­
kom nieetatowym kasy chorych pełnych 
poborów tygodniowych bez potrącenia 
niedziel i świąt. Sprawę tę odesłano do 
komisji finansowo - gospodarczej w celu 
szczegółowego zapoznania się z uposażę 
niem pracowników tej kategorji i przed-
stawienia zarządowi konkretnych wnio­
sków. 

W końcu poza sprawami mniejszej 
wagi omawiano szczegółowo sprawę re­
gulacji płac pracowników kasy chorych 
Po ożywionej dyskusji powzięto uchwałę 
by sprawy personalne rozpatrywane by 
ły przez poszczególne komisje zarządu 
odpowiednio do rodzaju pełnionych przez 
pracowników funkcji, a następnie przc-
kaaywane komisji administracyjno- pra­
wnej w celu uzgodnienia wniosków i 
przedlsawienia tychże w ostatecznej re­
dakcji zarządowi. 
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Podług powieści HENRYKA SIENKIEWICZA 

Emil Jannings l i l i i Rina de Liguoro 
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Specjalny podatek kanalizacyjny 
nie będzie wprowadzony. 

We wtorek, dn. 2 bm., pod przewod­
nictwem p. r. Waszkiewicza odbyło się 
posiedzenie komisji skarbowo - budżeto­
wej. 

Peiycję stow. roboln. „Pochodnia" o 
udzielenie subsydjum z funduszów miej­
skich postanowiono skierować do magi­
stratu celem zaopinjowania. Co się tyczy 
subsydjum dla „Głosu Wschodu", komisja 
uchwaliła przeznaczyć na len cel 1,000 
zł. z sumy ogólnej 10,000 zł., wyasygnowa 

p o p o ł u d n i o w e g o z p o c z ą t k o w y m na­
uczaniem przyjmę, jeszcze d w o j e 
dz iec i . 

W iadomość ; A n d r z e j a Ka 7 m. 16 
od godz . 10—5 p. p. 

076 Kassel. 

nej już poprzednio przez radę miejską na 
Gruziński .Czerwony Krzyż. 

Wnioski magistratu w sprawie zorga­
nizowania miejskiego biura pośrednictwa 
pracy dla służby domowej oraz budżetu 
tej instytucji zostały przez komisję zaak 
ceptowane. 

W sprawie projektu specjalnego opo 
dalkowania klas posiadających na budo 
wę kanalizacji i wodociągów, komisja 
przyjęła do whdomości odezwę magistra 
tu, zawiadamiającą, iż ze względów usta 
wowych wprowadzenie podatku specjal­
nego jest niemożliwe. Przeciwko takiemu 
podatkowi bowiem przemawia przede­
wszystkiem art. 7 rozporządzenia prezy­
denta Rzeczypospolitej z dn, 17.6 1924 r. 
k tóry mówi, że wydatki inwestycyjne mo 
gą być dokonywane przez samorządy ty l 
ko wtedy, gdy istnieje możność pokrycia 
tych wydatków ze środków nadzwyczaj­
nych lub z nadwyżki dochodów zwyczaj­
nych. Wprowadzenie podatku specjalne 
go nic mogłoby tu jednak mieć zastoso­
wania. 

Nowa taryfa gazowni miejskiej 
została uchwalona przez radę nadzorczą. 

Zgodnie z wnioskiem rady nadzor­
czej gazowni miejskiej, magistrat zalwier 
dzit następujący projekt taryfy cen ga­
zu, produkowanego w gazowni miejskiej: 

a) za 1000 st. sześć, dp oświetlania 
i gotowania 1 0 , — zł . , ' b) za 1 0 0 0 st. 
sześć, do silników 6 ,— zł., c) za 1000 
st. sześć, do ogrzewania piecykami w 
porze zimowej i mierzonego specjalnym 
gazomierzem 6 ,— zł. 

Jednoczcśinc z tej taryfy wydzielo­
ne zostaną koszty administracyjne, zwią 
zane z utrzymaniem ewidencji gazomie­
rzy i instalacji. Na pokrycie tych kosz­
tów pobierane będą od konsumentów, 
bez względu na to, czyją własnością jest 
zainstalowany gazomierz, następujące o-
platy miesięczne: 
od gazom, od 3 — 5 płom. zł. 
od gazom, od 1 0 — 2 0 płom. zł. 

od gazom, do 
od gazom, do 
od gazom, do 
od gazmo. do 

3 0 płom. zł 
5 0 płom. zł 
8 0 płom. zł, 13 ,50 

100 płom. zł. 2 0 , — 

2 , — 
5 , -
6 , -
9, 

od gazom, do 
od gazmo. do 
od gazom, do 
od gazom, do 

2 0 0 płom. 
2 5 0 płom. 
3 0 0 płom. 

1000 płom. 

zł. 28 , -
zł. 35 , -
zł. 42 , -
z'ł. 50 , -

Należy nadmianeić, że powyższy pr° 
jekt opłat za gaz obowiązywać zacznie 
dopiero po zatwierdzeniu go przez rad? 
miejską. 

KOMUNIKAT. 

„Bar - Kochba". 
Od dnia dzisiejszego lekcje gimnasty* 

czne zostają wznowione w Sali Angiel* 
skiej w dotychczasowym porządku. 

K o m i s j a T e c h n i c z n i 

I ! 

Hans Heinz Ewers 
w Łodzi. 

Hans Heinz Ewers w pierwszej swej 
prelekcji mówi ł na temat: ,,Moja sztuka 
i moja publiczność". 

Ewers to sztandarowe nazwisko:' 
Dlaczego jest tak popularny ten, zna 

ny na obu półkulach pisarz, którego 
twórczość jak pająk siecią swą osaczyła 
dusze młodego pokolenia? 

Sławę swą zawdzięcza nietyle i nie-
ty ł ko swemu'ta lentowi, nie lah wielkie­
mu, by świat olśpił, ale. owej'sarabandzie 
zmysłów, które rozpala do białego żaru; 
owej grubej mgle tajemniczości, k tórą się 
lubi otaczać; owemu płaszczowi okultyz­
mu, k tóry wprowadzi ł do swego meczetu 
perwersj i ; owym harpjom grozy, skorpjo 
nom strachu, niesamowitym dreszczom. 
Te środki artystyczne musiały autora ,,A1 
rauny" zbliżyć do Poego, o którym daw­
no temu pisał. 

Łatwo się można było domyśleć, że 
wcześniej czy później musi wsiąpić Przy­
byszewski w krąg wielbicieli niemieckie­
go poety. 

Przed jakimś ćwierć w iekhm przy­
szedł Ewers, syn malarza, z nadsceoki 
Wplzogena do l i teratury, w której na­
prawdę tkwi od dwudziestu la l . 

Sławę zdobył dopiero przed przeszło 
piętnastu laty pierwszą swą powieścią 
,.Der TeuffeUjasgBr oder der Zauberlehr-
Hng". , • fte* \v- :-- ; i . '- '> j 

Ewers to nieznużońy poszukiwacz 
ciemnych, niezbadanych zaników duszy 
ludzkiej. 

W gruncie rzeczy może być mottem 
jego działalności pisarskiej: ,,Odi profa 
num vulgus et arceo". 

Ewers był i jest nieprzerwanie jaknaj 
bardziej samotnym, osobistym poetą. 
Przed wielu laty promulgował jako Bóg 
nowe państwo, wierzył w wiekuistą moc 
swej poezji, a jakkolwiek ona nie opano­
wała świata, to przyszłość do niej należy 
bo będzie ową siłą fatalną, która „zjada-
czów chleba w aniołów przerohi". 

Miał prawo tak powiedzieć Słowacki, 
ale nie Ewers. Słowacki to nieśmiertel­
ność, Ewers to moda, niezdrowa moda. 

Ewers umie ślicznie opowiadać o so­
bie. To miły causeur. 

W odczycie swym rozprawia się z 
tern, jakoby był egzotyczny lub perwer­
syjny. 

Egzolyzm wyprowadzają czytelnicy 
stąd że poeta pływał.po siedmiu morzach 
i wędrował po pięciu częściach świata. 

Ciągle jednak jest lem, czem był: 
Niemcem. . 

Heine i Chopin nic stali się francuza­
mi wskutek tyluletniego pobytu we Fran­
cj i ; ani Shelley nic jest Włochem, choć 
oddychał więcej powietrzem włoskiem, 
niż angiclskicni, ani Paderewskiego nikt 
nie uważa za Amerykanina, jakkolwiek 
tak długi czas tam przebywał. 

Twórca czerpie swe twórcze, żywot­
ne soki z własnej ziemi, z własnego ludu. 

Popularność swą tłumaczy Ewers tern 
że w nim jest coś ogólno-ludzkiego, że In 
dzie w jego utworach, są istotami z k rw i i 
kości. 

Na zarzut perwersji odpowiada autor 
.Pająka" jasno, że ...niema wogóle per­

wersji, bo cokolwiek się dzieje między 
ludźmi, jest ludzkie. Samiczki pewnych 
owadów zjadają samców po dokonanym 
akcie. Jeszcze gorzej się dzieje z innemi 
owadami: czerwonemi mrówkami, któ­
rych miłość do złotowłosych, wonnych, 
obcych owadów sprowadza niesłychane 
zwyrodnienie. Upojenie miłosne tych mró 
wek pociąga za sobą grozę przeszywają­
ce następstwo: morduje się jedną po dru 
giej. Cala kolonja ginie. 

U ludzi się to nie zdarza, by całe lu­
dy wymierały z miłości, choć miłość i 
głód to najsilniejsze instynkty duszy 
ludzkiej. 

Perwersyjną nie jest np. l i teratura 
angielska ostatnich stu la l , ale wszyst­
kim utworom brak plciowości; to nie są 
ludzie. 

Artyście musi się zostawić bezwzględ 
ną swobodę twórczą, bo ly lko wtedy 
może rozwinąć wszystkie zdolności. Ar ­
tysta tworzy z siebie, z swego wnętrza, 
a z zewnątrz odbiera ty lko podniety, 

Każdy artysta rodzi jak kobieta; mu­
si płód swój wynosić i na świat wydać; 
musi przejść bóle porodowe i kurcze jak 
każda kobieta. 

Podobnie jak matka nic wie, czy dziec 
ko nie będzie ułomne, lak i twórca nie 
może przewidzieć czy jego twór się uda. 

Artysta daje najistotniejszą część 
swej jaźni temu co płaci. 

Dlatego posuwa się Ewers do ryzy­
kownego porównania artysty z prosty­
tutką. 

Prostytutka sprzedaje ciało, artysta 
głębię duszy. 

Kupują nas jak ser, ś l iwki, powidła, 

powiada autor „Ak-auny". 
Prostytutki czasem wyrastają ponad 

otoczenie. Prostytucja indyjskich bajade* 
uchodzi za świętą. Frynę i Aspazję wy1; 
soko ceniono. Koryfeusze epoki garnę'1 

się do nich. Tego mogą i artyści dopiąć 
Ewers zakończył apelem, by nie nie­

nawidzić ani prostytutek, ani poetów, b" 
to twory boskie. 

Odczyt wygłoszony czarującym języ 
kiem nie obwieścił żadnej nowej prawdy-

Już Wilde nie odróżniał sztuki mo* 
ralnej od niemoralnej. 

Ewers zdystansował Wildc'a, który 
jako artysta zajmował czysto estetyczni 
stanowisko. 

Poeta niemiecki nie uznaje perwersji 
nietylko w tworach sztuki, ale wogó l 6 

eliminuje lo pojęcie z życia. 
Wszystkie .studja Forelów, K ra f l i ' 

Ebingów i t. d. o seksualnych zhócze* 
niach stałyby się makulaturą, gdyby n i " 
lo, że Ewers nie ma słuszności. 

Pytano poetę (przyznaje się do.,, a U* 
lorstwa owej karteczki), czy nierząd z C 

zwierzętami (sodomja) nie jest perwef" 
sją. Ewers w odpowiedzi zaprodukowa 
dowcipne anegdotki, ale nie zdołał wprost 
się oświadczyć. 

Wśród manowców błąka się lakż" 
myśl poety, gdy sądzi, że można artysU 
z prostytutką zestawić. 

Można najbardziej odczuć niedola 
istot wydziedziczonych, ale zawsze p a \« 
miętać się musi, że artysta wzniosły m 3 

cel: coś pięknego tworzyć, a prostytu 1 ' 
ka nigdy takiego celu niema. 

Oto w czem główna różnica poza stu 
innemi różnicami. Dr. W . Fallek* 
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Jutrzejsze wypłaty 
zapomóg bezrobotnym. 
Magistrat miasta Łodzi podaje do pu­

blicznej wiadomości, że w czwartek, dnia 
4-go, i w piątek, dnia 5 :go grudnia rb. 
uskutecznione będą wypłaty 8 raty za­
siłku za czas od 24 dc 30 włącznie l i ­
stopada 1924 roku, według poniższego 
porządku, 

W myśl art. 13 ustawy z dn. 18 l ip­
ca 1924 roku o zabezpieczeniu na wy­
padek bezrobocia [Dli, ust. 67 poz. 650) 
i— prawo do pobierania zasiłku zaczy­
na się. po 10 dniach, licząc od dnia zare­
jestrowania się bezrobotnego w Państwo 
wym urzędzie pośrednictwa pracy. 

Z powodu odbywającej się wystawy 
drobiu w Helenowie, 3 biuro wypłat na 
piątek, dnia 5 i sobotę dnia 6 bm,, zo­
staje przeniesione do lokalu 2 biurze w. 
li i . Ogrodowa 28, nowowybudowana szko 
ła T, A . I. K. Poznański. 

PORZĄDEK W Y P Ł A T : 

4, Czwartek, dnia 4 grudnia 1924 roku: 
w biurach 1, 3, 7, 9: 

od g. 9 — 11 nr. 3001 — 3250 
od g. 11 — 12 nr. 3251 — 3500 
od g. 012 — 1 nr. 3501 — 3750 
od g. 1 — 2 nr. 3751 — 4000 

w 4 biuro wypłat: 
od g. 9 — 11 nr. 4501 — 4875 
od g. 11 — 12 nr. 4876 — 5250 
od g. 12 — 1 nr. 5251 — 5625 
od g. 1 — 2 nr. 5625 — 6000 

w 10 biuro wypl . zareje.str. w 9 biurze: 
od g. 9 — i 11 nr. 6001 — 6250 
od g. 11 — 1 2 nr. 6251 — 6500 
od g. 12 — 1 nr. 6501 — 6750 
od g. 1 — 2 nr. 6751 — 7000 

Jacek Malczewski. 
(Z okazji 70-letniego jubileuszu mistrza). 

Kraków, w grudniu. 

dz iwn ie , 

B. Piątek, dnia 5 grudnia 1924 rokn 
w 1, 3, 9-biurach wypłat : 

od g. 9 — 1 1 nr. 4001 — 4250 
od g. 11 — 12 nr. 4251 — 4500 
od g. 12 — 1 nr. 4501 — 4750 

• od g. 1 — 2 nr. 4751 — 5000 
w 2 biurze wypł . zarjestr. w 1 

od g. 9 — 11 nr. 5001 — 5250 
od g. 11 — 12 nr. 5251 — 5500 
od g. 12 — 1 nr. 5501 — 5750 
od g. 1 — 2 nr. 5751 — 6000 

4 biuro wypłat 
od g. 9 — 11 nr. 6001 — 6250 
od g. 11 — 12 nr. 6251 — 6500 
od g. 12 — 1 nr. 6501 — 6750 
od g. 1 — 2 nr. 6751 — 7000 

5 biuro wypł . zarjejstr. w 9 
od g. 9 — 1 1 nr. 7001 — 7250 
od g. 11 — 12 nr. 7251 — 7500 
od g. 12 — 1. nr. 7501 — 7750 
od g. 1 — 2 nr. 7751 do końca 
Ze względu na wielką ilość osób, za 

łejestrowanych w 1, 4 i 9 biurach, bez 
robotni tychże, posiadający karty reje­
stracyjne o wyższych numerach, będą 
otrzymywać zasiłki w innych biur. płat 
niczych, a mianowicie: 

z 1 obwodu, posiadający nr. nr. po 
nad 5000, w 2 b .w., począwszy od piąt­
ku dnia 5 grudnia, 

z 4 obwodu, posiadający nr. nr. po­
nad 7000, w 5 B. w., począwszy od piąt­
ku dnia 5 grudnia. 

z 9 obwodu posiadający nr. ponad 
5000w 10 bjurze wypł. począwszy od 

środy dnia 3 grudnia. 
Po odbiór zasiłku należy się zgłosić 

w wyznaczonym dniu i godzinie 
Kto zgłosi się w wyznaczonym dniu, 

a nie we właściwej godzinie, względnie 
dnia następnego, — będzie załatwiony 
dopiero przy końcu wypłaty tegoż dnia; 
kto zgłosi się w dwa lub więcej dni pó­
źniej, zapomogę otrzyma dopiero po u-
skutecznieniu wypłat wszystkich 13 rat 
zasiłku, przewidzianych ustawą z dnia 
18 lipca 1924 roku. 

, niebywale cicho rozpoczęła 
się i trwa w Polsce uroczystość artystycz 
na — obchód siedemdziesięciolecia żywo 
ta, a pięćdziesięciolecia twórczości naj­
większego niewątpliwie i pierwszego ran 
gą duchową z żyjących malarzy polskich, 
Jacka Malczewskiego. Stwierdzono u nas 
:akt, że taka uroczystość zbliża się, na i-
nicjatywę z — Pragi czeskiej, skąd naiw­
nie przed k i lku miesiącami zapytano — 
gdzie jest pod Krakowem własny pałac 
„największego malarza polskiego" Mal­
czewskiego, którego ma zamiar uczcić 
kulturalna Praga. W o b e c takiego ambara 
sującego zapytania — na które odpowie­
dziano ni to, ni owo — zakrzątnięto się i 
w „kulturalnej Polsce" koło urządzenia 
pewnego rodzaju jubileuszu dla artysty. 
?o k i lku miesiącach połączonych starań' 
.Polskiego związku artystów-plastyków" 
. „Tow. Sztuk P i ę k n y c h " w Krakowie o 
znajmiono jubileusz otwarciem wystawy 
dzieł J . Malczewskiego w Pałacu sztuk 
pięknych, a nadto uczciło artystę nada­
niem mu obywatelstwa honorowego mias 
to — Zakliczyn nad Dunajcem (Małopol­
ska zachodnia, powiat Tarnów,, jak moż­
na się dowiedzieć z dokładniejszego pod­
ręcznika geografji Polski). 

Aby z miejsca usunąć pewne natural­
ne zdziwienie czytelników — dlaczego 
właśnie Zakliczyn, a nie Kraków np 
gdzie artysta całe życie spędził na two 
rżeniu swych dzieł wspaniałych? — wy 
jaśnić trzeba, że pod tymto Zakliczynem 
w wiosce Luslawice spędza artysta od 
dłuższego czasu swoje wywczasy letnie 
a obecnie zatrzymał się tam nawet na 
całą zimę. Piękna tej wsi okolica od dłuż 
szego już czasu daje'tworzywo malarskie 
pejzażowi Malczewskiego, a Zakliczyn 
jest tem najbliższem „miastem", które 
artysta odwiedza. Dla łubowników histo 
rycznych szczegółów można jeszcze do 
dać, że pod Lusławicami jest grób słyn 

Od czego zaczął Po za studjami z na 
tury i kompoz. „za późno z pieśnią" (lir-
nik przed ruiną i zgliszczami domu i t ru­
pami z biesiadników) — od malarstwa 
„historyczno-rodzajowego" z boleśnie-
bohaterskiej przeszłości narodowej którą 
wspaniale uczcił i odczuł swojemi „Etapa 
m i " — „zesłanie studentów", „niedziela 
wygnańców w kopalni". Lecz od tego ro­
dzaju twórczość jego szybko się oddala 
— w głąb odczucia, w indywidualizowa­
nie przeżyć — najpierw szlakami Słowac 
kiego (Anhell i , śmierć wygnanki), później 
własnemi. Na tych szlakach wciąż krąży 
do nich niejednokrotnie jeszcze powraca 
w „sybirakach", „wigi l j i wygnańców")— 
ecz jednocześnie zagłębia się w ogólno-
.udzkie zagadnienia bytu, przeżywa OSO' 
biście zagadnienia religijne, przypowieś 
ci Ewangelji, w filozoficzne zadumy... A 
jednocześnie plastyczna jego wyobraźnia 
'oczarowana ongi raz na zawsze klasycz­
ną wizją posągów i bóstw Grecji, wprowa 
dza je do realnego życia własnego i ogól-
no-polskiego, każe śpiewać wspaniały 
hymn na cześć przyrody, ciała ludzkiego, 
potęgi miłości, życia kwitnącego na ru i ­
nach śmierci — gdy na uboczu z cierpie­
nia rodzi się poznanie, I oto nie widzimy 
już, gdzie podział się Malczewski — ma-
arz „historyczno-narodowy", w najszla 

chetniejszem — zresztą twórczem znaczę 
niu tego pojęcia •— śni mu się „sztuka w 
zaścianku", widnieją wszędzie fauny : 

trytony, zmysłowe a sfinksowe „chime 
ry" o tygrysich łapach i południce — a 
jednocześnie smętek, życia pije z „zatru­
tej studni"... 

Jest — powtarzam znowu — taka 
mnogość olbrzymia tych dzieł artysty, że 
niepodobna wszystkich ich ująć i pomieś 
cić w charakterystyce choćby ty lko po­
bieżnej. Ogólną, łączącą je wszystkie ce­
chą jest potężna, do plastyki rzeźbiar­
skiej niemal posunięta realność malars­
twa Malczewskiego przy treści najbar­
dziej nawet idealistycznej i symbolistycz 

TEATR MIEJSKI . 
Dziś po raz drugi „Jesienne skrzyp, 

ce" I. Surgnezewa, gorąco przyjęte na. 
wczorajszej premjerze dzięki swemu nie 
zaprzeczonemu urokowi i głębokiemu 
sentymentowi, dzięki świetnej reżyserji 

Konstantynowicza, pięknym dekora­
cjom p. Kudewicza i znakomitej grze ca-
ego zespołu z pp. Dunin-Osmolską, W o 
oszynowską, Komornickim i Michuło-

wiczem na czele. 
Jutro, w sobotę i niedzielę wieczorem 

„Jesienne skrzypce" W sobotę popołud 
niu doskonała komedja Birabeau i b o l -
leya „Kwia t pomarańczowy" z pp. Jar-
kowską, Komornickim, Zniczem i Szu­
bertem w głównych rolach. 

W niedzielę o godz. 12 w poł. Pora. 
nek Wyspiańskiego, popołudniu świetna 
groteska Niccodemiego „Acidal ia" . 

KONCERT M A T T I A BATTISTINI , 
Jutro przyjeżdża do Łodzi najwiękssy 

mistrz śpiewu Matt ia Batt isl ini, k tóry na 
program swego koncertu w Łodzi wy­
brał następujące opery: Meyerbeer: ,,Di 
norah", Donizett i: „Faworyta" , Verdi : 
„Balmaskowy", Leoncavallo: :,Pajace", 
Verdi : „Falstaff", Mozart: „Don Juan", 
Verdi : „Don Carlos", oraz cały szereg 
pieśni. Zainteresowanie koncertem o< 
gromne. 

NAJBLIŻSZY KONCERT POPOŁUDN. 
W niedzielę, dnia 7 grudnia o godz. 

4-ej popoł. w sali Filharmonji odbędzie 
się 9-ty wielki koncert popołudniowy, 
na którym wystąpi kwintet instrumen­
talistów paryskich (Quintette Instrumen-
tal de Paris). Wykonawcy tego kwintetu 
są następujący artyści: Rene Le Roy 

Marcel Grandjany (harfa), Rene 
dziej "nawet idealistycznej i symo ' l ! ! l e t K ,' 

nego w dziejach „kacerza i reformatora n&- i { r y j ą < : e j s ; ę w skomplikowanych nie Bas (skrzypce), Pierrc Grout (altówka), 
religijnego Socyna, który jego amerykańs r a z ' a l e gor jach. Ta potęga jego plastycz- Roger Boulme (wiolonczela). Wszyscy 
cy zwolennicy obecnie (niedawno był na n e j w ; z j ; p o r y v v a w i d z a płócien Malczew- wyżej wymienieni artyści zostah nagro-

1 skiego i nie pozwala mu nie wierzyć w dzeni pierwszą nagrodą Paryża i są so-
noczonychj uczcie zamierzają wystawie- r z e C zyw i s tość choćby najbardziej fanta- listami wielkich koncertów, to tez kon-
niem wspaniałego grobowca, na co zbie- s t y c z n e g o przedstawionego świata, Nie- cert ten wśród -miłośników muzyki ka-
rają składki... pokoi n a s n i e r a z treść tych niewątpliwie meralnej wzbudził niebywale zainterc-

Uczciwszy tak reporterską plotkę, p r z e i y t y C h „zagadek" — a nie można się sowame. 
która zarówno wokoło pomników sławy, „p^t suggestywnej wierze w ich we- , 

" i n i p " w i wnętrzne rozwiązanie przez artystę _ RECITAL KAROLA FLESCHA. 
którego nawiedza na jawie i w snach, w Jeden z największych współczesnych 
spoczynku i w twórczości, . zarówno mistrzów skrzypiec, Karol Flesch, wy -

m „ y , v - ~ . . r - r -• „myśl straszliwa" o męczeństwie ojczyz- stąpi w jedynym recitalu przed swym 
ny. jak „Chrystus i jawnogrzesznica", jak wyjazdem do Ameryk i , W sobotę dn. 6 

krótka. Jacek n a w r ó c e n i e „niewiernego Tomasza", któ grudnia. 

jak wobec żywych bohaterów, bujnie owi 
ja swe bluszczowe pnącze i listowie — 
prezjdźmy teraz do życia i dzieła artysty 
jubilata, o ile dadzą się one wyczerpać w 
feljetonowej notatce. 

Biografja formalna — i I I „ y 
ii "° .'. nawrócenie „niewiernego Tomasza", k tó d-ń^nia 

picUTowi ? S pobiera. Ww Rw 3 ; 7 ™ C ° C ^ " a Tniezmiernie bogatego programu 
chowaniuTmowern pod S t o I ? ' " L ^ o T ^ M f " * 2 ? rf

CZynSZ°(

Wy ' '™niamy: Nardiniego - sonatę „di cl 
gasińskiego. Następnie chodził do g i m n l k o n ^ , ° n * y ° l c z e w s k i e f c z ^ l ° s a- mera", Saint-Saensa - Havanaise, Do 
zjum św. Jacka w Krakowie, a pierwsze D O " S l , l u s l y a C , a m ' d ? c u d z y c h brovena - Melodję hebrajską i Pagani-
studja artystyczne odbył w krakowskiej D ° S ™ ~ i ^ l a k z C n i c * ° ~ k o n c c i t skrzypcowy z wielką 
Akademji (wówczas jeszcze ty lko Szkole ^ ™ a ™ l ^ f e K i P S k a d e n c ' a -
sztuk pięknych pod W, Łuszkiewiczem i « ! f C J , £ * b l ^ ^ j , 9 ' ę mF]t 1 l " Pozostałe bilety otrzymać można . 
J. Mateika, za kolegów mając Gottlieba, ^ ^ f , ~ p 0 Z ! s r o d k a m i .zstępne- k a s i e Ł . 0 . F . , przyczem członkowi tow 

' • - « ^ d l a malarza - dopraszaR się poeuia- fijharmonicznego otrzymują 20 proc. r a 

w 

.«.««•.-1 mi oia maiarza — uupiaaŁajct an, j.uv...«- lunaniiuiin-iuciju — , — - — 
Pruszkowskiego... Na- tu słowa któryby oddał niewyrażoną w i e l D a t u , Początek koncertu punktualnie o 

— 7 9 1 ką resztę ich treści. Że treść ta kryje siei ^ 4 . n A* 
w „Ecole des beaux arts" w Paryżu — w d u S Z y artysty także w formie słowa 

Pochwalskiego, 
stępnic uczył się dwa lata (1877 

| J I / l /. | ' I ^ V łut (iw.-., — 
Akademji Sztuk Pięknych, a później rek­
torem. Tu ożenił się (z p. M. Gralewską), 
tu osiadł w (wydzierżawionej!) w i l l i na 
Zwierzyńcu nad samą Wisłą, tu o nim 
Boy śpiewał w szopce Zielonego Bało 
nika: 

„Na Zwierzyńcu, czy to w Tyńcu 
husarz, dziewka, krowa, chłop — 
wszędzie golę me symbole, 

l l 

W „ c c o i c a e s Deau*. una w m,,^u 

orońskim0 ^ Y ^ l Z fe" ^ » T N ^ 7 ' . w S " ^ ' 

szej, podróż po Włoszech pobyt w Mo- P ^ z Malczewskiego przed dwu-
nachjum w r. 1885 - 86 i powrót do Kra T J ^ ? ° K

 r e k t o r a l u ' k t o r a CZYTAJCIE 
kowa - na zawsze, z przerwą na pobyt P ° ^ Z ^ * d ° r Ó W " y W a , n a ' w s P a n > a ! 

«o I t a n * wr v i • l i szym enuncjaciom o zadaniach i powoła­
na Ukrainie w r, 1891, W Krakowie był n r < v K t , , — 
przez pięć lat f4895 —900) profesorem w n iV , f • • u j i 

, , . . .,. tJla uzupełnienia obrazu mdywidual-
ności Malczewskiego jako malarza, trze­
ba dodać, że jest najtęższym może w Pol M u y y u M U t t M M M t i M t ś U f 
sce znawcą i malarzem ludzkiego ciała — W l l » » w X X K w X H I t ^ X n > » « 
obok tego równie tęgim portrecistą, dla 
którego nieporównane podobieństwo por 
tretowanych twarzy jest ty lko środkiem tego, że jest 
niesłychanie żywej i silnej charakterysty szy. 
ki osoby oraz jednym z najznakomitszych A przyczyna druga? Zupełnie wyjąt 
naszych pejzażystów. Wszystkich tych kowo wystawa krakowska Malczewskie-
„przysłoni ł" Malczewski — „kompozy- go (aczkolwiek niekompletna) zgroma-

••••-«—« taki dobór jego 

z nich h n a j g ł ę b s z y i n aj wiek' -

IKlllIlllil 
D E S T Y L A T Y : 

A l o s z 
B e r n a r d i n e 

C h a r t r e u s s e 

J o h n B u l i 
Ż y t n i a k m i n k o w a 

a ty zgadnij, alboś - czop!"... 
I t u namalował liczbę zdumiewającą tor", ale gdyby nie ten „c ień" — to Mai - dziła na trzy miesiące 

swych dzieł, w których zamknęła się czewski — portrecista i Malczewski — dzieł, jaki już nieprędko uda się zebrać 
treść istotna jego żywota i jego prawdzi- pejzażysta sami przez siebie mieliby do-v na jednem miejscu z rozproszenia po pry 
wej biografji. stateczny tytuł do wielkości. watnych zbiorach; od pierwszego (z roku 

Ach, jakaż to naprawdę jest tych dzieł Dlaczego do „dalekiej" Łodzi, która 1874) obrazu, jaki tu wystawił przed 50 
mnogość! I jak trudne są one do ogarnie- nie ma sposobności do „naocznego" spra blisko laty, aż do ostatnich płócien — a 
cia — nie ty lko dla swej liczby, lecz tak- wdzenia moich twierdzeń i dla której na- wśród tej setki blisko znajdują sic także 
że dla swej różnorodności, dla głębi treś- ogół wystawa malarska nie jest „ewene- wszystkie sześć kapitalnych dzieł, za któ 
ci i potęgi napięcia myśli i uczucia, dla mentem" — wyjątkowo jednak pisze o ju re kolejno Akademja Umiejętności przy-
oryginalności talentu malarskiego i dla o- bilcuszowej wystawie „krakowskiego" znała mu dorocznie nagrodę z funduszu 
ryginalności indywidualnej koncepcji każ malarza? Dlatego — że malarz ten rów- Probusa Barczewskiego. Łącznie z temi 
dego niemal dzieła, dla rozrzutnej bujnoś nie wyjątkowo nic jest „k rakowsk im" ma płótnami, które znajdują się w Muzeum 
ci wielostronnych wysiłków, dla bogać- larzem, aczkolwiek całe życie tu mieszka Narodowem jest teraz do obejrzenia w 
twa uzdolnień, którego starczyłoby dla że twórczość jego nawet w szczegółach Krakowie taki dobór dziel Malczcwskie-
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W łych dniach 
sie" 'krakowokim r 
wińskiego, wskazifj 
ną nbecenei drrrży; 

Z i tego powodu 
śuinją. i ż , pojecie 
stosowano jedynie do < 
mężnego w. d-mym .pn 
części tego cbiegli, ; i k 
flacji pieniądza wPotac 
li mowy być nie może 
mon 
d 
nie pieniędzy. ..bj^dącjćn 
icy.emi be/ ograniczenia 
czasem artykuł' 9 naszego 
nia o ustroju monetarnym, 

"się w .,Cza-i i-aństw?-vyc:i dokonywane "są głównie 
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r n i U ri\ . ' w c i r i t t a r bjlont? nh» wskazują. — 
?Bzęclwń.ieycaty sżerej symptomów mó­
wi o/brntov broni ł , 'j brak-.drobnych pie-
nic.qzy 5ztvê ólnic'' się daje odczuwa* 

* \ L W ] V •,!hVCfiC! przy wycofywaniu 
drobiiyćr-..odcinków biletów zdawkowych 

zieiacn innych państw. uolvezvty -,edv-liumenPniMn ' nrf^nr..:-,™: 
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TpAęńfi plri! 
sumy, jtdy tym-

rpzporządze-
ograniczający 

obowiązek przyjmowania monet srebr-, 
nych przy..każdej wypłacie do lOO.źdolycti 
oraz monet nik lowych i brónzówycK do 
10 złotych - -. przy obowiązku kas pańcj 
stwoWych przyjmowania tych monet b e r 
ograniczenia przy wszelkich wpłatach — 
zabezpiecza nas przed inflacją całkowi­
cie. Gdyby żalem -bilon by i wypuszczo­
ny w nadmiernej i lości,-dzięki powyższe 
mu przepisowi, bi lon, niemogący być 
przyjmowany w większych" "ilościach 
przy wpłatach prywatnych,, 'zostałby 
przez spoteczeńfidWo odi-zucony do kas 

Cfl fąńią b ' k ' i ó v : y.daw.ko.wycb. 
dwużlotowych. a l.o dlaiego, i?, dostawa 
monet srebrnych" itlcj^a opóźnieniu, a 
itość bilonu, bitego przeż'mennicę , k ra­
jową i niennieć- pograniczne nie ."zaspa-.] 
kaja.,dotychczas 'jeszcze potrzeb obiego­
wych. . r W..T.'',.i' 

Jak wynika i, zestawienia, przylpozo-. 
nogo ..zresztą przez. [iroJ. 5 t . Lewiń­
skiego, suma''znajdujących'sic .w,obiegu 
biletów i monet zdawkowych pozostaje 
w ciągu ćstuthich- larkn miesięcy ńa- tym 
samym poziomie, puszczenie w obieg 
monet srebrnych zwiększy . niewątpliwie 
ten obieg, dyktówarfe jest to jednak pbr 
trzeba, i dokonane .będzie jedynie w gra>-| 
nicach -ustawowych i',.w. g ran icach^ rza ' 

Wiadomości go 
W Y M I A N A B ILETÓW Z D A W K O W Y C H 

ty lko do 31 stycznia 1925 r. 
Warsz. koresp. ,RepubUki". telef.: 
Wymiana bi letów zdawkowych poni­

żej jednego złotego odbywa się zupełnie 
normalnie przeważnie przy wpłacie po­
datków,, opłat i należności do Centralnej 
kasy państwowej, kas skarbowych,; oa-
d/fąlów Banku Pplskiejjo oraz kasy rtą 
dowej w Gdańsku, Wymiano uskutecz­
niana będzie przez tc instytucje ty lko do 
dnia 31 stycznia 1925 r„ poczem niewy-

olane z obiegu b i lety zdawkowe stracą 
swoją wartość. . 

Przypominamy, iż przedstawiane do 
wymiany oraz do wpłat bi lety zdawko­
we winny być posortowane i ułożone w 
paczki jednej wartości. 
ŁÓDZC i PRZEMYSŁOWCY ZAŁOŻYLI 

F A B R Y K I W E FRANCJ I . 
Jak się dowiadujemy grupa drobnych 

przemysłowców łódzkich uruchomiła k i i 
ka fabryk włókienniczych w południo­
wej Francji. 

W fabrykach tych wyrabiane są na 
razie ty lko towary wigonjowe, które cie­
szą się w ie lk im popytem. 

CZESKA PRZĘDZA B A W E Ł N I A N A 
W ŁODZI . 

państwowych przy -uiszczaniu podatkrtw^c^ywiśle i potrzeby życia gospodarczego* 
i opłat. W danej chwil i wpłaty do-kOK-' 

Hurtownicy—pół proc, detafiśei—2 proc. 
Warsz. koresp. „Repub l i k i " telef.: 

' Dowiadujemy sią, że w ministerstwie 
skarbu jest na ukończeniu projekt noweli 
do ustawy o podatku obrotowym, 

Około 15 b,'m. projekt ten wpłynie 
do Sejmu; Najważniejszym punkiem jest 
to, ttt hurtownicy będą płacić pół proc, 
a detaliści 2 proc, od obrotu. 

; • ' " ' i . . .- . — • ' i i ,., , . .i . . , i .1 .i..i. . . ii .i •;• 

H H i H N I H M H n H H i B 

W ostatnich dniach przybyły do Ło 
dzi większe transporty przędzy baweł 

z Czechosłowacji i Austr j i . Przę­
dza ta jest o 10 proc, f ańsZą , niż przę-
dza łódzka, 

2,60 

•6,20 

G O T Ó W K A 
Dolary 5,18 1 pół 

CZEKL 
Belgja 26,11 i pół 
Iłolahdja 210,15 
Londyn 24.20 — 24,18 1 

Nowy York 5,18 i pół 
"Paryż 28,55 

Praga 15,64 i pół—-15,61 i trzy fcźwartę 
SżwajcaTJa' 100,43 i pół 
Wiedeń 7,33 
Włochy" 22,64 
Sztokholm 140,05 

AKCJE, 
Bank Handlowy 4,95 — 5,05 

" Bank Polsk, Handl. 1,70 — 1.80 
Bank Zw. Sp. Zarobk. r> 
Bank dla H. i P. 2 
Bank Zjedn. Zien^Poisk. 1,75 
Zgierz 1,50 : 

Sifa i Światło 0,49 — 0,50 
Częstocicc 1 JO — 1,75 
"Michałów Q,40 

"."Eirley o,32....- ' 
" Węgiel 2740 — 2,6Ś 
.Nobel 1,65 ~ 1,70 
„Lilpop Q,58 — 0,55'—0,56 

' „Nórbl in 0,66 - 0,63 — 0,64 
Ostrowieckie 6,15 - - 6,10 -
Rohn i. Z ie l . "0,35 •, . 
Starachowice. 1,90 — J.95 
Ki jowski 0,20 

' E lek l r . Dąbrów/.0;55 — 0,70 
Chodorów 5.20 - 5.25 - 5,20 
Gosławice 2 
Cukier 2,90 1 
Drzewo 0,30 
Nafta -6,62 .. . ; a 

Cegielski 0,51 
Modrzejów l i 3.70 

'Mi — 3,90 -
Parowozy 0,3-1 
Rudzki 1,05 - t OS 
Ursus 1,40. 
ZićlehieWski 10,20 

. Borkowski 0,93 
Haberbusch 4,80 — 4,65 — 4,70 
Żyrardów 19,50, 3 em, U 11,50 
Spirytus'3,56 -'. 2,55—2,56, 6 em. 2,50 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Tolslta Agenc)iv Tcleftrofiozna 

Gdańsk, 3 grudnia. 
Notowano w guldenach gdańskich. 

100 marek rentowych 128,777, 129,423, 
100 złotych polskich 104,48— 105,02 

czek na Londyn 25,20 25.20 
Telegraficzne wypłaty na: 
Nowy Jork 540,77 343,?* 

• Zurych 104,58 — -103; 1C -
Warszawę 103,98.-— 104,52 

A U K C J E AUSTRALIJSKIE . 
Sydney: Aukcje' .kfóre odbyły się f 

Óstąlnjm tygodniu listopada miały p^ze-1 

bieg bardzo mocny. 
Melbońrne: . Rynek raócny przy do-

brze ustalonych cenach. Głównym kupu­
jącym była Japonja.. , 

Geefohg; Aukcje, listopadowe zakoń­
czyły siy przy mocnej tendencji. W po­
równaniu;do. popttsednich aukcji w Gee-
lońĝ  ceny zostały podniesione na 

" merynosy o 5 ProC, 
crossbredy ód, 7. i pół do iO proe. 
Wybór wełn był doskonały. Japonja 

Ameryka czyniły wielkie zakupy. —; 
Grube crossbredy osiągnęły nadżwyćzaf 
Wysokie ceny.- r v j 

Brisbane: Dnia 2 "grudnia, została o-
tworzona, aukcja W Brisbane, k t ó r i 
trwać będzie do~4 b- .m. .Podąż wynosi 
około 35.00 bel, W Czerń znajduje się ok. 
4000 l ie l scoured.; Wjbór wełn. zdaje się 
będzie dobry.' " - .— -

Następne aukcje odbędą' 
j w-Sydney o d •6^f8-griiania podaż 

72.000 bel; / ' - •./ . • / 
wr-Sydney od 12-^28 stycznia 1926— 

odaż-HO.OOG beh " y _ r; : 

w^-Melbourne; od 6̂ —16 ©aitifcia;— 
. odaż-35.000 i e ] r j_- 2 —1 A bo' 

Sezop.aukcji potrwa .przypuszczalnie, 
do koiica kWiełńia 1925 r - • ' 

(Biuletyn- firmy: Ribriard Fuhrrhinn 
Ltd. London-; repreżenlańt-Tia POLSKĘ A. 

lEygler;' Łódź, Traugutta H L 
X X — o m — M t a : 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO POLSKlEGft 
w dniu 3 grudnia. 1924 

Zą jstb "złotych,' 
Nowy Tlork 19.2S 
Paryż -351,50 
Praga "656 ' - ~ , • 
ZuryOh - 99 — 100,50 
Wiedeń- zb T złoty' 13^00' —;l i ,700 
Ryga:za-100 złotych 100 ' 
Berlin-*a 100 zł, fiff.10 ' 8 1 , 1 0 ^ 
Gdańsk-«a' 100. zł. ^104r48^ — „105>0i 
Londyn zą jeden fjunl "siserl. 24,15. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
•I'ol*ka Agencja TislcgMticłna. 

Londyn, 3 grudnia 
Nowy Jork 465,53 
Francja 84,79 i pól ŹJ " ? ho 
Belgja ^2,90 
Włochy 107,12 
Szwajcar ja 24,07, i pój 

GIEŁDA PARYSKA. 
:' Polska Agencja T«"L;jjra'iczna. 

- Paryż< 3 jgrudni*. 
Londyn 84,80 
Nowy Jork .18,22 

Belgja 91,30 
.Włochy 79,20 
Szwajcarja :352,?5-./ - •/ ,'.'.••>'•;• ^. 

3,75 - 3,90, 5) 

10.25 

Ćz*y wiesz czem iiiożna-m^y p a n u ' , ; 

'.JfOytyokać serca nadobnych dani? • 
..Kup czękclady wyborny^parj ic, 

; A "zyskasz serca"nądQ.bnyclv,da»i, 

Cukry i czekolada 

Sp. Akc . Warszawa, 

ł .uu, . , P i o t r k o w s k a 6 5 . T c l . 

G a b i n e t r o e n t g e n o g r a f i c z n y 

D-ra STEFANA 

KEILSONA 
został przeniesiony na ulice 
W S C H O D N I Ą J\TS 7 2 . 

TELEFON 33-24. 124-4 

lir. 

Sprzedaję 170 

iiięsci 
S ł E P S Z I A J N 

Zasadzka sklep frontoV.'y, 
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II URZĄD SKRBOWY 
Podatków i opłat s M w y t h 

w 

Łódź, dnia 3 grudnia 1924 r. 

O g ł o s z e n i e . 
I I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniej­

szym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków skarbowych od­
będą się publiczne licytacje ruchomości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłuż 
ników dnia 11 grudnia 1924 roku między godz. 10 rano a 4-tą popołudniu. 

1) Pinkus Tyszler, Kamienna 12, szafa ozdobna. 
2) Szatan Friedc, Zawadzka 4, 12 sztuk barchanów, 8 sztuk towaru półwełnia-

»ego granatowego. 
3) Karton Szulem,. Piotrkowska 12, urządzenie sklepowe, 
4) Dubner Jakób, 'P iot rkowska 28, 50 sztuk towaru. 
5) Lipszyc Mendel, Konstantynowska 40, 2 szafy dębowe, lustro duże, oto­

mana. 
6) Chęciński Jakób, Cegielniana 42, 4 sztuki towru bawełnianego na suknie 

po 30 mtr. w sztuce. 
7) Lewi L. i Rosenbach F. ( Piotrkowska 21, 10 sztuk towaru bawełnianego, 

fartuchy. i 
% Rubin J. i Glanc ; Ch., Piotrkowska 7, kredens kuchenny, 4 garnitury mę­

skie" granatowe, szafa. • • • • 
9) Gelrubin i Kon, Piotrkowska 18, maszyna do szycia, kredens kuchenny, 

szafa z lustrami. JJ^hmLi 
10) Sura z Rozenbaumów Ejbuszyc, Zawadzka 40. dwie szały do ubrań, tre­

mo, kredens i b iurko, szafa ze szkłem. 
11) Szymanowie? A . H. i S-ka, Piotrkowska 88, biurko, ncgar, umywalnia 

z płytą marmurową, 4 V krzesła. 
12) Rozensztein i Herszlikowicz, Juljusza 4, lustro tremo. 
13) Lewkowicz B-cia, Kil ińskiego 47, 2 szafy z lustrami, siół i 6 krzeseł wie­

deńskich, 2 nocne stoliczki, 2 stoliczki do kwiatów, zegar, żyrandol, lanszaft 
haftowany. 

14) Rozensztajn Jakób, Juljusza 4, kredens dębowy z lustrami. 
15) Helfgot Falek Szlama, Piotrkowska 22, garderoba oszklona luksusowa, 

kozetka, stół, 6 krzeseł stołowych, zegar duży. , 
16) Hertz, Najdat i S-ka, Pomorska 4, szafa do rzeczy, stół, 6 krzeseł, fotel, 

Zegar, kredens kuchenny. 
17) Lewkowski Jakób i Rozenblum Jęta, Piotrkowska 14, 10 sztuk towaru 

bawełnianego. 
18) Nasielscy B-cia T. J., Piotrkowska 9, 6 kredensów luksusowych, 2 gar­

deroby oszklone.. : - - > 
19) Manafeld. Abe i S-ka, Piotrkowska 44, 15 paczek przędzy. 
20) N. D. Meiranc, Piotrkowska 44, 5 paczek: alpagi po 23 mtr. 
21) Mordjaner B., Sienkiewicza 3-5, umeblowanie mieszkania prywatnego przy 

ul. Nawrot 7. 
22) L. Rożen i Z. Zyskind, Piotrkowska 44, 11 pacz. ^40 mtr. towaru cajgo-
23) J . Ferster, Piotrkowska 46, kredens oszklony, szafa garderoba. 
24) Pfeffer Henryk, Piotrkowska 111, 60 męskich palt zimowych. 
25) Thomas i Rubinstein, Piotrkowska 85, kasa ogniotrwała, cztery biurka. 

• 26) Braun Herman, Piotrkowska 83, dwa dębowe biurka. 
27) Richter A , W., Piotrkowska 79, 9 żelaznych pokojowych piecyków. 
28) Gladsteia W., Piotrkowska 101, pokojowy kredens, pokojowa lodownia, 

ćlębowy stół i 6 krzeseł, stojący duży zegar, dwie szafy z\ lustrami. 
29) Źychliński Józef, Zawadzka 9, mały kredens ciemny, duży kredens, zegar 

stojący szafkowy, stół, 4 krzesła. 
30) Wajnberg Jakób, Zawadzka 12, kredens ciemny, zegar szafkowy, lustro 

.tremo, szafa do garderoby, świecznik platerowany, klosik platerowany. 
31) Sperling Zełig, Gdańska 18, kredens, zegar, kanapa, lustro tremo, biurko. 
32) Sapir, Piotrkowska 26, urządzenie sklepowe, szafa do garderoby. 
33) Drasche Cezar, Przejazd 46, 3 sztuki towaru wełnianego ubraniowego. 
34) Henryk Berndt, Targowa 17, maszyna do pisania „Continental" , prasa do 

kopjowania listów, b iurko o 5 szufladach dębowych. 
35) Ziembiński Pimkus, Dzielna 24, kredens z kryształowemi lustrami, biurko, 

lustro z konsolką, stół i 6 krzeseł. 
36) Lamert O., 6-go Sierpnia 22, szafa do rzeczy z lustrem, lustro tremo, sza­

fa do rzeczy. 
37) Ziełonogóra vel Grinberg Szulem, Nowo-Cegielniana 4, szafy do rzeczy, 

kredens kuchenny, stół i 4 krzesła, 2 małe szafki, szafka z 2 szufladami, mały 
stolik, piecyk żelazny _Jtuchenny. 

38) Dimant Izrael, Zielona 5, 14 sztuk towaru wełnianego ubraniowego. 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie­

nionych dłużników na miejscu l icytacji. 
Kierownik Urzędu: 

( — ) P o d m u t i i c k i . 

) 

mmmmmm 
O R K I E S T R A F I L H A R M O N I C Z N A w Ł O D Z I ( 

SALA FILHARMONJI 
W niedzielę, dn . 7 grudnia 1924 r. o godz. 12 w po l . 

9 PoraneK Symfoniczny 
Pyr. Teodor Ryder 

S o l i s t a : Bolesław Wojtowicz ( f o r t e p i a n ) . 
W programie: Liszt: Torąuato Tasso Wagner : Śpiewacy Norym­

berscy, wstęp dó I aktu. P a d e r e w s k i : Fantazja Polska. 
J_ Słowo Wstępne wyg łos i inż. Henryk Ooldherg . 

Wć wtotek, . dn.-9.-go grudnia o godz. 9-ej wiecz. 
10-ty Wle lK i Koncert Symfoniczny. 

w 5 5 r GUSTAWA MAHLERA 

P I E S N O Z I E M I • 
do słów" ppetów chińskich 8 i 9 s tu l . 

Symfonja na wie lką orkiestrę z solem tenorowem i a l towcm. 
Dyr. prof. R u d o l f M a x 

Soliści: R o s e t t e A n d a y i Ł a u r e n z H o f e r (z opery państ­
wowej w Wiedn iu ) . 

Członkowie T-wa; Fi lharmonicznego otrzymują 20 proc, rabatu 

B i le ty dó nabycia w gmachu Fi lharmonj i od 11 —• 1.30 i od 
3.30 — 7 wlecz. 
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SKlep bławatny 

1. H l l l I F F i S - k a 
100 Piotrkowska 100 
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" żądać wszędzie! 

Najnowsze 
Szlagiery 

do tańca 

Tcw. Oramufon Sp. Ukt. 
— nadeszły — 
i są do nabyci.'. 

lliKila L e s s i s a r ' V f 
N a w r o t 2 2 . " 

Wielk i wybór aparatów. Wszelkie "rcp.nr.: ic najtaniej . 

N iezawodnv środek przeciwko 
C h r y p c e , d u s z n o ś c i , k a s z l u • 

(Sulphuris aurat. benzoinati) 
Chcm. farm. labor. „ A p . K o w a l s k i " , Warszawa. 

K a i m i e i Ś n i e g o w c e 
T r e t o r n 

i«/ji.tx»z.Ywmcfl 
'aL.zecliświalowef m a i k i 

T R E T O R N 
Spółka Akcyjna S l O i — ? 

W a r s z a w a , L e s z n o J t . 

A J T A N I E J 
i n a j ł a d n i e j 

I f a r b u j e i czyści chemicz­
nie garderobę maską i dam­
ską oraz p i e r z e bieliznę 
tr.eskfl pp cenach przy­

stępnych 

P I I L 1 I I C H E M I C Z N A 
POMORSKA 7. 

66 W S C H O D N I A = 66 

66 

Meble stylowe. Kompletne urządzenia 
oraz d z i e c i n n e pokoje 

poleca na dógo d n y c h w a r u n k a c h s k ł a d meb l i 

Leona SALAMON OWICZA 
W S C H O D N I A 66 

C h o r o b y skó rne 
i w e n e r y c z n e 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampą. P r z y j m 
od 10—12 i 5—7 

N a w r o t NA 7, 
Telefon 28-07. 

O r . 

S l i i n s i 
choroby sKórne i 

wener yczne. 
6-go Sierpnia 1 

Godz. przyjęć: 
codziennie od S-ej 

do 7 i pó l po p o t 
w niedziele i świę 
ta od 11-ej do 1-e 

L e K a r z - Dent 

Z a w a d z k a 10. 
Przyjmuje od gdz, 

1 0 ^ 1 i . o d . 3 - 7 , 
• . 0 5 2 - 8 

ŁódiKiB Slow. Hodowców Drobiu, Gołębi 
i Zwierząt Domowych 

urządza od dnia 6—8 grudnia r. b. w Helcnowie 

d r o b i u , g o ł ę b i 1 zw ie rzą t d o m o w y c h , D l a każdego 
h o d o w c y i m i ł o ś n i k a będz ie o k a z j a do nabyc ia 
ł a d n y c h r o z p ł o d o w y c h z w i e r z ą t czys te j rasy , 
k t ó r e przez S tow. zos ta ją sp rowadzone Z zag ran icy 

Zg łoszen ia i z a p y t a n i a p r o s i m y s k i e r o w a ć 
do sek re ta rza , p. E e w a r d a P a h l a , Łódź , u l i ca 
P i o t r k o w s k a Nb 166. 

2 w z g l ę d n i e 3 

pokoje 
z Kuchnią 

z wszclkicmi wygodami poszukiwań?,, 
możl iwie w śródmieściu. Łaskawe ofer 
t y do .Repub l i k i " pod „Pob re t " . 138 

Z a m y k a n i e k s i ą g h a n d l o w y c h 
Z a p r o w a d z a n i e „ ,, 
N a d z ó r nad prow. „ , , 
K o n t r o l e k s i ą g h a n d l o w y c h 
L i k w i d a c j e p r z e d s i ę b i o r s t w 

przy jmuje 

M o t o r 
prądu t ro j iazowogo GO H. p, 720 obro­
tów 3000 wo l tów , mało używany, oraz 
nowy s z a r p a ć * do we łny , lednotam-
borowy o k a z y j n i e d o s p r z e d a n i a . 
Wiadomość por: .R. 130" w admlHKtc. 
.Repub l i k i * . 1,̂ .7 

Noże I widelce stołowe 
Noże kuchenne 

Scyzoryki 
' Nożyce krawieckie i damskie j 

Brzytwy 
Wyżymaczki 

Aluminiowe naczynia kuchenne H 
* — poleca -

I M . G U R I N I 
^ N O W O M I E J S K A Na 1 5 . | 

F o r t e p i a n M i k i 
P i a n i n o 

• 

Kupimy. 
Wiadomość: „ Z w i ą z e k M u z y k ó w " ! 
P i o t r k o w s k a 7 9 . Te l : 163) 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
niedrogo. U l . Piotr­
kowska 255, m. 42 
1. of ic. 2-e piętro 

w najruchliwszyr.-. centrum (TEG P i o t f 
kcwsk lc j ) z dntą w y r w i j , te icfonem 
i ładnem urządzeniem od varaz do 
odstąpienia. Ofert)' w i j , . k o n t o w y * 
do ..Republiki*'. 161 

Pracownia sukien 
i okryć damskich 

ZOFIA 
ul. Nawrot 38a. 

Po o t rzymaniu najnowszych model i 
paryskich i wiedeńskich wznowi ła przyj 
mowanic zamówień na szycie sukien, 
kost jumów i okryć damskich od naj­
skromniejszych do nnj w y k w i n t n i ejszych. 

151 _;; C e n y z n i ż o n e . 
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Grand Kino j 
i 

Grand Kino 

Wspanrató 'a^dźiefó wytWfirni francuskiej „Gau-

• 

# 

} 
1 
f 

. ..! 

W głównęj 
roli: 
.•.•.•i.tr.fi.';: ;.'Jsa." PAUL 

Passe-partout nie ważne. 

— ziemi. — 

Pociat ek o 5-ei. w nledzisls l .switrs • 3-«l. Uwaga: Wszystkie miejsca do 6-ei po poi. il i.so. 

Teatr „SCALA" 
i v d . ?cc.ip6ł o p e r e t k o w y p o d dyr . 

A. K O M P A N IEJECA. 

W piątek, d. 3 b. m. 
Wystąp) n a j z n a ­
komitszej a r t y s 
t k i I s u b r e t k i 

o 0god ar. a&3o w! ł . D Ź E K B L A G I E R " 
kordiczna operetki V 8*11 aktach, 

| 6 S V „AMERYKANKA". 
ceny tntconc. 

Południowa Nr . 28 

Specjal isto chorób 
skórnych i wenc-

: zyczny ch. P rzy j -
tni l je od 8—10 i pól 
1 — i od 4 — 8 

D r . m e c l . 

I. Pini 
C h o r o b y s k ó r n e 

w ł o s ó w , wene rycz ­
ne I m o c z o p t c l o w e 
( leczenie ś w i a t ł e m 
Lampa k w a r c o w ą 

I p r o m i e n i a m i , 
Ron tgena . 

Z a w a d z k a Nt 1 
Telefon" N r . 25-3g 

Prayjmuje od Si-^i 
i od ;>—« 

Ola pan od 4— ?• 
nddsialna pnczcnlnU 

Dr. med. 

C e g l e l n i a n a 4 3 
thotobj skórne, we 
neryczne i maczopkiowe 
I .eczenlesztucznem 

s łońcem wy?yn j?-
w y m . Przy jmuje 

od 5 — 8 " 11 

Dr. 

Specjal ista chorób 
skórnych i wene ­
rycznych i włosów 
( i ab ine t Rontgena 
i . łw la t ło - Ieczn lozy 

Ol 
r óg • ł !w :n in ie l l ck ł c j 

T e l . 2 9 - 4 5 . 
fjudziuy przyjęcia, W—'i 

u—a. lila pat) c>-,tj 

Dr. L Ekkeit 
MliStiO 143 

t rzeci .dom oi l G ł ó w 
nej. 

Choroby sKórne, 
weneryczne i dróg 

moczowych. 
Godz przyjęć Ijd 
1 2 - 3 i od 7—9 W 
Pa»K-oaa3.763625 

Choroby kob iece, 
a k u s r e r j a . 

Przyjmuje 5—7. 
C m e n t a r n a 3. 

( tóg Konstantynow­
skiej) , ; -7478 

Dr. S. 

Choroby sKórne 
i ' weneryczne 

Konstantynowska 12 
od 9—1 i od-7»-B 
Panic o d 3. i pół -*-
4 i pó l 364—10. 

D r . m e d . 

Choroby skórne 
, ! i weneryczne. 
P r z y j m u j t r o d 4 db 

J \ poboi 
Sienkiewicza ;i4 

D r . m e d . 

A. M a Z t t i f 
Choroby uszu, nos i 
i ga rd ła ,wady y lo -
sil I w y m o w y (ją 

. '-Kanie etc.), 
Narutowicza 

' (TWTPTnTIJ W." 
j faL 32-44. 

Przyjmuje od 4 - R 
100 

UbR-i int 

B. 

i s ta 

P i o t r k o w s k a 5 1 
przyjmuje codzien­
nie prócz niedziel I 

świąt od godz. 
10 2 i f - 7 ; 

B O T Y 
K A L O S Z E .. 

1i.i. ule pantofle 
Wyhorcwa gatunki 

i K; PZTEHSiLGE 
.Piotrkowska. 93 

karakułowe 
okazyjnie do. sp i /e 
dania. KoMśTanty-
nowska 16. Król 
między 3 - 5 ; \m 

DYREKCJA KONCERTÓW: I; 13-#5. 
S A L A F I L H A R M O N I I Ą 

J U T R O , dnia 5 grudnia o godz. 8.J3Ó jwiecz. 
9 - t y K O N C E R T 

z c y k l u „ M I S T R Z O W S K I C H K O N C E R T Ó W " 
Wykonawca1 programu: 

hzy fortepianie . prof. tUDWIK URSTEIN.: 
PROGRAM; '-Mayerbeer; jbinorah", ,Qarlssintr- Vlr/--
toria j'Viik)fia. -Donizett\: faworylo, Verdi:;Hal masko-
wy r LejoowaUor^.Paiace", •Pizettk~l. f a s t o r K ^ l d t ? 

. .Falstaft*,' Mozart:' „Don Juan", Verdi: .Don Cąrlo$", 

Niedziela, dnia 7 grudnia o godz. 4-ej po poi. 

W Wielki Koncert Popołudniowy 
1 —w. Program wypełni: ••" '•' 

QgiNTETTE 

Drukuje się i ty pierwszych 
'miesiącach 1925 róhu uTt i l e l l ę 
(w języku polskim), . 

W i e l k i ( I l u s t r o w a n y 

ALMANACH 
przemysłu, handlu i finansów. 

- ' '^ lmanath - le jd t ic - - fa f r ie fa t 
sz&eg p M o a M j y ł - *riykaój|r 
o; pr /euni le , handlu i finansach 
Biósraffc o"f8ź io togr ł f jeWoow? 
skich nionerów przemysłu i hąnd-

~ W , * r i y k u i y - ł l ) o i i ł k i - • -wiąk. 
szych firmach żydowskich w Pol* 
sec, spis fabrykantów, i .kuncóti-
podług" b;aht brąz Wałń^ ffifór-
matjo rilCzUędrfe Spt~ kStdafio 

tflwat<o:n*»i5 i";.":' ,22 tjitw 
W almanachu urnicszctpne 

•będą równie! ogłpszeńfa i reklamy 
LAZAR KAH AN, L6di 

f)iÓ7-3Ó Nawrot 7 . f e ! 

SZKOŁA TAŃCA 
» . LrPlflSHIEBO-—Ewaulftllcfea«. i « . 
Nowe g«ipv. rbzpócżynkją .4, 5 1.6 b.m 
L.-.K. Si..*ja -%y<ja}e ftahćtlarj* "przei Karty wstępu 
cały diticiK łfez praerwy. 

; •.••2L'fti'vj*.'i- . 'j - - -
^ * ^ r v y K f J r i 3WCy: 

:(f.fc$,);i&»Kg\.: Grandjany -.(Harfa), R e ń f B a i 
r/e;GtoJit i A l i ó w k a ) , Koper Boulmć (Wiolonczel.) 

:,*'.yuueniiiiit artyści zostali odznaczeni pierwszą 
rodn''P«ry>.aV " ' 

110-

N a u k a I w y c h ó w 

*tenógra'fj) wyheral 
a liśto^We.-nayblló 

lafcnalrtokia.dfile) 
(gwaranci*).' - ln«ty-
.tul Stefiografićżny 
WaAzaWa; "-melb. ' 
iow-ka Ządajcit 
obszernych -Bczjilat 
ff\'ch ptospeatów, 

|cariatn ; 'Ar^iraVe irteditc na flet, harlę, skrzypce, 
IffnCTfelę.••'łtolaun-Matwel:..Triii na skrzypce.al tów-

Hóm.\ 
~al t f f ^ l f t ^ ^ W d ^ O T ę i - ' K o i a i j t t - M a t w e i : Tr io na skrz^-pce... 

kę i wiolonczelę. Raraeatrf^rietfes^elr 1frl6 *'rfa f let , wiolonczelę 
i harfę. Mozart : Kwartet na flet, skrzypce a l t ó w k ł , ; i w io loń -
czclę. Debussv: Sonata na flet, altówkę i harfę, longeni Kon­
cert r^świwTiy~TWrm%ir)WiTńSrram na- f l tU.- harf<{, 

•ii'iiaiiaiiMaa ' < k r v v n ' - " .altówkę i wiolonczeLę.... , ~ 

K u p n o ii s p r z f c d 

Tak ład, tapicęrsko-
L cekoracyJTiy wyi-; 
przeda le .w^dnłyrt i 
wyborze otomany 

, krzesła fotele, dwa 
TóiWa -t"«W<«nteWe 
(sypialne. • S» Gaba-
t t ł . I łwaga ! Ceny 
zniżone. Nawrot 8. 

. 1 5 7 - 2 

Bi lety tjut rj^iwyższc J 
m ofrj i -^odzhirmie^od-

S p r z e d a m 

P." bJM .-. J.snia futro 
U nówc tchórzów* 
kołnierz karakułowy 
Łagiewnicka 25—9 

SĄudzlclcwsKI,' w 
K;•.->!> i porze. 086-2 

A f l ^ ó ł i&Ą^lito i od 8'ljhM do 

75, morgów, w tem 55 nirg. lasu, dę-
b|by fornierowej t y f i l f & i ' H t u k — 
jodła śwjerk, grabina. Ziemia pszen­
na, n b i 'óbon? ' miTr'ót\'aria '— ośmiórak 
Osobna 'hypoteką hea d ł i i ^ y . — Od stacji - i ra j ! ftilórnetry, od /P l oUkcwa 
osiem; szosa na i i t le jscn." Pdzwólenie 
n« wyrąb uzyskane nC^n» kto d^ ick iad 
tysięcy z l o t y d i : -—-Pośrednictwo -Ja ,vrła-
! , ; „ , ; . , . Wiadouiokć l is townie ' maiatek 

dojazd do stacji Moszczenica. 
l as moż«J>yć iprzedany 'Oddzielnie 

$ 1 6 — 3 | 

Jeden lub dwa 

i) 

P o s a d y . 

ykwa l i f i kOWiMa" ' 
. krawcowa z 3-

l i i tnią p rak tyką , t J a 
Itwladccfyyem ukoń­

czenia :kroju od 
,)hni Szwarc, poszu­
kuje prścy p o ' d o -
iilacli po 3 z ł . dzien­
nie, Leszno 54, Ku-
zańska. 11.1-2 

D<> p. r». Kupcńw i 
Przemysłowcowi 

Bochalter-hilansista 
organizator poltca 
It^PflBwjPafi i ) 
zaprowadzenia kon­
troli kaijtf; 21 tatt' 
prowadzenia robol 
aalejlych do portad 
ku; 3) oporządzenia 
bilanaów w myil 

(Rotp. Pi-ła Rrplittj 
z dn. 25 cicrwca 
1924 ń o bilanso­
waniu w złotych 
etc. etc. Przyjmie. 

§racę chętnie go-
zino^ą lub stałą. 

Pttca umiarkowana. 
Lask. ol. do adm. 

.Rapubliki" pod 
Rutyna 37". « 6 - l 

ż kuchnią 
a-wygodami poszukiwane. Oferty 
sub. „K. K." do adm .Republiki." 

048—3 

Biuralistka poszu­
kuje posady po-

|rhoCnicy buchąltcfa 
kasjerki lub maszy­
nistki. .O fę j f y sub. 

, .Ż . Cz." do „Repu­
bl ik i - . 1 4 6 - 3 

Po l r « b n y starszy 
chłopiec b iurowy 

Oter lv sub, A. M. 
101—8 

HoiTieBYii ag^riti 
r porWioWi, mogij 
być równiet iioWi* 
cjuszo. "Zgłaszać 

się,- Odeiiska M 58 
m. 2 od 6—8 wlecz 

158 

hfkfomha }>a.fiienka 
|a t długofelńicfnl 
*wiadectwiimi po­
szukuje posady do 

dziecka lub do 
wszystkiego. Łasz­

ka we óf*| iy do 
.Republiki" pod 

.A . 106*. 139 

Iysownicłka t&ch-
nicina postukuje 

pfS6y <w mrtt tecW-
nicznym, Oferty dla 
.Rysrrwnlczkl'' do 

adm. .Republiki* 
• j 

noszukuje się pan-
r t iy do- łotzrtego 
dziecka., Wymaga.-, 
nt terertneje. Jtgla 
*M«fl«!'AI«ra I -Maja. 
52, III piętro, na­

przeciw schodów, 
Obdzlna 1 0 - 1 1 ' 

pr^ed noł. 169 

K o c r n a l t e . 

Ikiiszerka Plpikowa 
. prtyjmaj'e„p,mre_ 
Piotrkowska- 182 I 

Młody człowiek r 
ffl wyższym wy-
kształceiiicin (uni-
wersytet Moskiew-
-sW), fnryho^any' 
nauczyciel, udziela 
lekcji rosjlsltiego 
i łaciny, warunki 
przystępne. Łaska­
we ofeHy pod » W 
d o SiiminiMi acji iłj-
piejszego pisma. 

'• 144—? 
tm»>Ba 

Ilcaenica 7 k l . stkó-
U ly Rajskiej przyj 
muje lekcje. Ceny 
bardzo przystępne. 
Wschodnia Nr. 64, 
mleszk. 22 

-068—3 

Studenci udzielają 
lekcji grupami i 

pojedynczo lak rów* 
nlei 'naulś Iiah'dló», 
wych (metoda, utal-
\viont|) 1 jęavków. 
Wiadomość: "Piotr­
kowska 7 0 , ni. 11," 
od ' 4 - 5 . • 1 1 6 - 2 

Udzielam lukcji nie­
mieckiego ~ytfa.fi--

cuskiegb. oraz 
zykl. Oferty do 

admlnistr. • pod lit. 
* B ; ł V 1 2 ł - 3 

OajC lelićje •począt­
kowe francuskie­

go konwersacji lite 
r«ttry U gfdzinę 
1 zł. arj. ZasliS 
tnółna od 10—12 
i ód 3 ^ 6 . Rad 
Wańska 53, Mund, 

U tptń V i klasy gim 
nazjum panstwo-

wego udziela lekcji 
Olerły sub. J.Oi tts.: 
do .Republiki*. 

- U8& 
•- L o k a j e ^ 

le6>f>-4«0 t )W*T»»-
i koje do V M ) l i c -
Cia przy rrrteliflan-
tnej rodzinie. pMe-
}a«a 80 m. 7. \ 4 8 

iT /firmmin' , . 

Do wynajęcia szopa 
murowana wraz 

Z rioJŁOltm 'Z/W4TK-' 
tfyczrfem drąSetti 
badające Hę ł i * 

-warsatat' łub tn. 
składa Wjtrdoinośe 
u d o z ^ w x i i | a a i e 
;o Vi VI «d godz. 

S a ^ e j .f»o .pół. 

jeden rab ''4wa'J|ló-
| k<>jfc. wygodnie ; 

umeblowane • 
ił-szeikterfii wjwo. 
dathl, *Są-dó #yr>«.-
Jęcia osób' rate-
tigentnych, . miłują­
cych czystość I iipo 

3 ó » • ' - f r tedt W | r r 

s/aw.i, Sienna. 
m. 7. . 
• - • — 

f POKOJE "pdlrKeb 
L na na 8 _godzin 
dziennie' "w," 
Ilii.Mill « c,l..vli 
handlovy«rri"<5t«tły. 

do administracji 
i i i t ( , .Oa t * rW J > . 

I' l ó d y ctroti-ieit bó.' 
szukuje pokoju 

umeblowanego z 
>nldrielinm wej -

źciem. .tłfertjrj sub*' 
.Magister* do a*dm. 
.Republiki". 102-5 

f a r t u s z k i — oraz 
k o s t j u m y g i m -
n a s t y c z n e 1 włas 
nego I powierzone­
go malłrjalti wyko­
nywa 077 

Maison O i t 
Południowa 28ni.2R 
fllja PiotrkowsKa 82 

Ważne „la Pall 
Znana nauczycielka 
naucza kroju 1 szy-
- eta w przeciągu 
jednego miesiąca 

ea 45 złotych. U-
waga: Przyjmuję 

również lekcje pry­
watnie za 80 Złot. 
'Pańską 9. w. 33. 
SzWarć uĆrynblata 
Zapisy od JJ—13 
-2-^3. : 0 0 2 - 2 

Prenumerata,, 
wraz Z i lustrowanym dodtitkiem nlc4zi«ln^io . .Panor* 
ma": w Łod/.l 3 zł. 20 gr. miesiec j u i i i - w ZaiuleJsĆoWa 

m 'i zł. 20 gr. rnie&ięcznid.-*Z»gr*ńles. 7 zł, 20 micslęczn 
Odnoszeniu do dómt i :>.(< ^rbszy miesiec 

Wi#ezoł( iy t t h^Whii ' « * d h o » 2 * n i e n J « e Jdomu 2ł. 

0 . v l . ^ , 2WVCZAJhlfc>: 8 »N za \vlerszjmjlimetr. ( n * stronic 11) «fpa|t). g l O S Z c n i a * mil. (na stionic 4 szpalty). Nf£KROLPGl I NADESLAMfe 30 gr. 
. ' I r ' " zaręczynowe I zaślub, pd tekście ft złoty. ZaHilejscoWe o 60 pr( 

roZaji Za terminów 

; W TEKŚCIE 40 gr. zawlers 
za wiersz mil . (na 4 szpalty 

. ^ptót.^agfahlctne o 100 proc 
sgłoszeń adirlln. nie odpowiada,.J3.robne.10 gr. Poszukiwanie pracy 5gr . Najmniejsze Wgr 
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